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Rozporządzenie międzynarodowej Podkomisyi
w sprawie administracy1 obszarów plebiscytowych 

na Spiszu i Orawie.
Delęęnrj międzynarodowej Komisyi plebiscylowej 

v-' C'eszynie po. Divonn,e, Peurson i Tornielii wydali 
z mocą obowiązującą od 19 b. m tymczasowe rozpo 
rządzenie, które w przekładzie polskim br>mi jak na 
stępuje:

Persona! administracji czesaG-słcwzckiej wyko­
nywa w dalszym ciągu swoje funkeye w im eniu Ko- 
misyi Mędzynarodowej, której każdy iunkcyo.iaryusz 
winien złożyć ślubowanie posłuszeństv,<. Podczas 
okresu plebiscytowego rząd c z c s k o - słowacki zwalnia 
iunkeyonaryuszy od złożonej mu przysięgi i oddaje 
ich w bezpośrednią zależność Komisyi Międzynarodo­
wej. Obecni trzej starostowie (służni, podprefckci) będą 
naczelni a arni całej ddministracyi lokalnej i będą w dal 
szjfm ciągu kierowali ofieyalnie sprawami, przy boku 
jednak każdego z nich bedzie ustanowiony rezydent 
t;a propozycyę przedstawiciela rządu polskiego. Rezy­
dent ten nie będzie mieszał się .w tok spraw, będzie 
miał tylko głos doradczy, niemniej jednak będzie on 
miał pełną możność nadzoru adminisiracyi i każde 
biuro ^rżąd) Dędzie obowiązany mu do posłuszeństwa 
w tym względzie.

Tok instancyj administracyjnych zaczyna się od 
naczelników gmin, którzy będą poddani władzy sta­

rostów, a następnie /.a pośrednictwem deizgałów Ko­
misyi Międzynarodowej dochodzi do samej K' miryi 
Międzynarodowej w Cieszynie.

Każda sprawa powinna być preedewszystkiem 
jeśli możt.a, załatwioną zgodnie: 1) między staro1 tą 
a rezydentem polskim; 2 między reprezentantem pol­
skim i czesko-słowackim przy podkomisyi.

Drugą instancyą będzie Komisya Międzynarodowa 
w Cieszynie za pośrednictwem śwoicb delegatów.

Nstarzy maja swoje osobne funkeye i me będą 
mogli mieszać się do adm.nistracyi gmin, tylko wrazie 
pilnego pulecenia starosty. Każdy urzędmk lub fun- 
keyonaryusz, któryby w j„ki sposób wpływał na gło­
sowanie, będzie natychmiast usunięty przez stnrosię.

Ekspozytura starostwa trzciańskiego w Jabłonce 
będzie zniesiona i nie będzie mogła być przywróccna 
bez osobnego zezwolenia Komisyi M.ędzynarodowej.

Oficerowie komenderujący wojskami międzynaro- 
dowemt bedą wykonywali kontrolę według instruket 
Komisyi Miedzynaroaowej, a po wysłuchaniu op;n!i 
starosty, jeśli to będzie konieczne, wezmą całą kon­
trolę w swoje ręce. Mają oni bezzwłocznie informować 
delegatów Kornisyi Międzynarodowej o zarządzeniach 
przez się wydanych i o przyczynach, które je spowo­
dowały.
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Oflcerow>e, komenderujący na Orawie i na Spiszu 
nfdf sprawowali władzy ayseyplinarr.ą nad żaaearmoryą 
i nad atraży graniczny, maią oni prawo aresztowania 
kazaego żandarma akoo strażnika granicznego i prze­
trzymania go w Jabłonce iub w Starej Wsi, aż do dc- 
cyzyt starosty.

Porządek publiczny będzie strzeżony przez żan- 
dermeryę i straż graniczną, urządzoną według załą­
cznika. Redukcya żandarmeryi do liczby obecnej od 
bed/.ie się w ten spo'ób. że zostaną usunięci żandarmi 
aż do liczby oznaczonej, a *o żandarmi, osta‘nio przy­
słani na obszar plebiscytowy, według daty ich przysłania.

\'t
będzie można je załatwiać za pośrednictwem przed­
stawiciela polskiego i czisko słowackiego

Płacy urzędników uędzie się wypłacać wedbs 
asygnaty starostów, z funduszów zaliczonych przez 
rząd czesko słowacki, którymi będzie adm.lustrowała 
Komisya Międzynarodowa bezpośrednio lub przez 
swoich delegatów. Żaden funkeyonaryusz nie może 
pobierać płacy z innego funduszu

Rząd czesko-słowacki zaliczy również potrzebne 
] fundusze na cele administracyjne, na wypłatę rent 
j-wdowich i funduszów pupilarnych w sposobie aotych- 
| czasowym. Zarząd tymi funduszami będzie ustano -

Pierwszą instancją sądową będą s ą d y  miej- ! wiony później.
sjłowe. Rezydent polski będzie miał prawo informo­
wania się o każdem śledztwie i procesie karnym, który 
będzie wszczęty na > bszarze plebiscytowym.

\Vczelki przywóz do obszaru plebiscytowego, z wy­
jątkiem wymienionych towarów luksusowych, które są 
zg,kazań?) nie podlega an cłu i nie wymaga też.oso- 
brego zezwolenia. Jakikolwiek wywóz jesl zakazany, 
z wyjątkiem jarmarków nadgranicznych i t. p. wypad 
k w .w  których osobne ? zw...lenie z podpisem sta 
rosty i rezydenta poi -kiegu oędzle można otrzymać 

Ruch graniczny między państwem czesko słowa- 
ci: em i polskiem a obszarem plebiscytowym jest nie­
ograniczony Niemniej jednak każda osoba, chcąca 
przekroczyć granicę, powinna mieć kartę tożsamości, 
podpisaną Drzez wójta, zawierającą- imię i nazwisko, 
r v ;'Ce zamieszkania, miejsce urodzenia i poświadczę- 
r e że nie ma żadnej choroby zaraźliwej

Cudzoziemcy mieszkający na obszarze plebiscy- 
m. muszą posiadać paszport wizowany przez sta­

rostę. f-hzybywający z państwa czesko-słowackiego lub 
polskiego, mają posiadać kartę tożsamości.

Poczta funkcjonować będzie przy pomocy zna 
cz-.ów, wydanych w tym celu przez Komisyę Między 
narodową. Przywrócone będzie połączenie pocztowe 
rrędzy Starą Wsią. Czorsztynem i Nowym Targ>em 
i między Trzcianą. Suchą Oorą i Nowym Targiem, 
istniejące przed woint, staraniem i na zarządzenie sta­
rostów wymienionych dwu miejscowości.

Nauczanie będzie w zasadzie wolne, jednakowoż 
na otworzenie nowej szkoły prywatnej trzeba będzie 
•uzyskać pozwolenie Komisyi Międzynarodowej Szkoły 
b« ą pozatem funkcjonowały jak dotychczas jedna­
kowoż rezydent polski przy s aroście będzie mial 
pt.wo informowania się o wszystkim, co się w nich 
dc eje, w razie sirarg do niego zaadresowanych.

Koraspendeneya listowa, dzienniki i druki będą 
-dosuszczone do obszaru plebiscytowego bez jakiego­
kolwiek ograniczenia i wyjęte z pod cenzury. Jed­
nakże druki, któreby podniecały ludność do zamieszek, 
niebezpiecznych dla porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego, mogą być skonfiskowane.

Co się tyczy zaś spraw, których nie możnaby 
.zupełnie wyodrębnić pod względem administracyjnym

W-poruniany wyżej załącznik o tymczasowej or­
ganizacji żandarmeryi i straży granicznej. brzin5 tak

Żandarmerya będzie zmniejszona do stanu liczę 
bnego z dnia 1 lutego 1920 r., a mianowicie: Na Spi­
szu: Siara Wieś 6, Kacwin 6, Frydman 5 i Jaworzyna 4: 
razem 21.

Na Orawie: Trzciana 9, jabłonka 9, Piekielnik !0, 
Dolna Lipnica 8, Podwilk 8 i Głodówka 7: razem- 51. 
Namiestów ó, Polhora ó. Mutne 4, Klin Zakamienny 3 
i Łokca 5; razem 2b.

Ogólna suma 98.
Żandarmi zwolnieni a nie pochodzący z terenu 

plebiscytowego będą nrzymusowo wydaleni. Ta żandar- 
merya będzie miała charakter Wyłącznie cywilny, dla 
zapewnienia porządku i bezpieczeństwa publicznego 
wewnątrz kraju i w tym celu będzie  ̂podłegala U:i.ko 
starostom nod względem jednak dyscyplinarnym bę­
dzie poddana kontroli oficerów komenderujących od­
działami wojsk międzynarodowych. Raporty, przesy­
łane starostom, będą następnie komunikowane władzom 
wojskowym. Oficerowie, komenderu:ący oddziałami 
wojsk międzynarodowych, bedą mieli prawo wyda­
wania odpowiednich zarządzeń i przetrzymywana laż- 
dego winnego żandarma w Jabłonce albo w Starej 
Wsi, aż do decyzyi starosty. Żandarmerya będzie miała 
własnych komendantów w randze podporucznika lub 
chorążeg?j z siedzibą w Jabłonce na Orawie i w Starej 
Wsi na Spiszu.

Mundur obecny żandarmery1 bedzie zachowany 
z usunięcK.n jedrsk znaków R. C 5. (Republika Czesko- 

1 Słowacka).
Niezależnie od żandarmeryi będzie utworzona 

specyalna straż graniczni celem wykonywania kon­
troli ruchu granicznego. Straż ta będzie mianowana 
z pośród ludności miejscowej po połowie na wniosek 
przedstawicieli Rzeczypospolitej polskiej i Republiki 
czesko-słowackiej przy delegatach Międzynarodowej 
Komisyi. Straż celna I finansowa, pełniąca obecnie 
swe funkeye będzie zniesiona. Mieszane posterunki 
z 7 strażników i 1 podoficera bedą ustanowione w pun­
ktach, gdzie granicę obszaru plebiscytowego przekra­
czają główne arterye drogowe pod komendą podofi­
cerów, wskazanych przez wyżej wspomnianych repre*
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zemamów i tó na zutianę przez podofięer* polskiego ; 
łub czesKO-słowackiego. Dwu. lub więcej z tych sya- j 
żnlkbw b«dzie przeznaczonych do służby celnej z za­
daniem niedopuszczenia ao hanaiu niedozwolonego.

Straż graniczna w żadnym wypadku nie może | 
być użyta wewnątrz kraju i na odwrót zandarmeryą 
wewnętrzna nie może być użyta do służby granicznej, 
Rozumie się samo przez się, że strażnicy graniczni 
nie maję prawa aresztowania nikogo, a sprawozdań e
0 każdem przestępstwie mają składać swojemu pod-, 
oficerowi;

Na razie posterunki te mieszane, będą rozmiesz­
czone jak na9iępjje: Jaworzyma, Jurgów, most w Czor- j 
sztyme. Szwaby Dolne, Folwark i Relów — na Spiszu 
Na Orawie zaś: Herducka, Hruścin, Ujście, Trzęiana, 
Sucha Góra, Piekielnik. Podwilk, Poihora i Nowoć.

Straż graniczna będzie poddana kontroli oficerów, 
komenderujących w obu terenach, lecz będzie zda­
wała sprawę z swoich czynności bezpośrednio staro­
ścic swojego j owiatu Straż ta będzie miała umundu­
rowanie takie same, jak żandarmerya wewnątrz kraju, j 
różniąc się od niej tylko zieloną opaską na czapce
1 tego samego koloru wypustkę na kołnierzu.

"   .— —

O prawie obywatelstwa 
polskiego.

Z chwilą, gdy powstało niezależne Państwo Pol- I 
skie. okazała się konieczność unormowania warunków, j 
pod jakimi poszczególne oaoby mogą uzyskać prawo j 
obywatelstwa polskiego. Prawo obywatelstwa poszczę- j 
górnego państwa ma bardzo wielkie znaczenie, albo­
wiem osoby będące obywatelami pewnego państwa , 
uzyskają przez to znaczne prawa, które nie dostają 
się w udziale innym osobom. Każdy człowiek musi 
byc obywatelem jakiegoś państwa, gdyż w przeciwnym | 
razie słusznie może być uważanym za bezdomnego 
wyrzutka, nie posiadającego swojego domu -ani swej | 
rodziny : państwo bowiem i ogół obywateli państwa I 
są niejako większym domem i większą rodziną. Nadto 
wiele ważnych praw politycznych i materyalnych 
przysługuje wyłącznie obywatelom danego państwa, 
a osoby nte będące obywatelami, są od korzystania 
z tych praw wykluczone. Wreszcie teraz, gdy tak czę 
sto wyjeżdżamy za granicę, konieczną jest opieka pań j 
stwa( :gdvby się dz+ała komu krzywda, o krzywdę zaś, 
zwła^zeza teraz nie jest trudno. Otóż państwo udziela 
opieki i pomocy tylko swoim obywatelom, człowiek 
zaś nie posiadający żadnego obywatelstwa, jest jak ten 
bezdomny pies, którego każdy precz napędza i któ- 
r**ii nikt się nie* opiekuje.

Za obywatela państwa polskiego uważa się każdą 
osobę która ma prawo swojszczyzny Względnie przy

należności do jednej, ż gmin byłego państwa austry*- 
ckiego lub węgierskiego. Jęzeli wtęc kto jest przyna­
leżnym np. do Nowego Targu lub Ludżmięrza, tem 
samem jest obywatelem Państwa Polskiego. Ponieważ 
atoli zdarza się nieiaz, że co do niektórych osób trudno 
jest stwierdzić ich przynalożność, przeto ustawa po­
stanawia, że obywatelem polskim jest również każda 
osęba, która urodziła się na obszarze Państwa Pol­
skiego, o ile nie służy jej prawo obywatelstwa innego 
państwa.

Ważnem jest jednakowoż, w jaki sposób można 
nabyć obywatelstwo polskie. Otóż za obywateli Pań­
stwa Polskiego mogą być uważani również obywatele 
innych państw pochodzenia polskiego, skoro po po­
wrocie do Polski wykażą, ze są pochodzenia polskiego 
oraz oświadczą, że chcą być obywatelami polskimi 
a zrzekają się obywatelstwa innego państwa. Odnosi 
się to przede W9zystkiem do emigrantów Polaków, któ­
rzy wyjechali z Polski do obcych krajów np Ameryki, 
Fraucyi i t. d. i tam uzyskali prawo obywatelstwa, 
a teraz pragną stać się obywaielami Państwa Polskiego. 
Następnie na prośbę interesowanej osoby może na 
stąpić nadanie obywatelstwa polskiego, jeżeli osoba ta 
wykaże, że przebywa stale przynajmniej 10 lat w gra­
nicach Państwa Polskiego, że prowadziła nieposzlako­
wany tryb życia, że posiada środki utrzymania lub 
zarobkowania dla siebie i swej rodziny, wreszcie, że 
posiada znajomość języka polskiego. Jednak w wy­
padkach wyjątkowych, zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, obywatelstwo polskie może być nadane 
również osobom nie odpowiadającym powyższym vva 
runkom. — Wreszcie obywatelstwo polskie nabywa 
się przez urodzenie, legitymowanie, uznanie, adopto 
wanie, zamążpójście, przyjęcie urzędu publicznego. 
Przez urodzenie dzieci ślubne nabywają obywatelstwo 
ojca, a dzieci nieślubne — obywatelstwo matki. Pr ez 
legitymacyę, uznanie lub adopcyę dziecko; liczące nie 
więcej niż 18 lat, nabywa obywatelstwo osoby, która 
dziecko to legitymowała, adoptowała lub uznała za 
swoje. Przez zamążpójście nabywa obywatelstwo poi 
skie cudzoziemka, poślubiająca obywatela polskiego : 
jeżeli więc Słowaczka lub Węgierka wyjdzie za mąż 
za obywatela polskiego, staje się również obywatelką 
polską. Jednak obywatelka polska, która przez zamąż­
pójście za cudzoziemca straciła obywatelstwo polskie, 
odzyskuje je napowrót, jeżeli po ustaniu tego mał 
żeństwa i osiedleniu się w Polsce, złoży odpowiednie 
oświadczenie w urzędzie administracyjnym swego za- 

1 mieszkania, Przez przyjęcie urzędu publicznego lub 
przyjęcie do służby wojskowej w Państwie Polskiem 
nabywa się obywatelstwo Państwa Polskiego, o ile 
nie uczyniono przeciwnego zastrzeżenia.

Utrata obywatelstwa polskiego następuje przez 
nabycie obcego obywateisiwa oraz przez przyjęcie 

i urzędu publicznego lub wstąpienie do służby Wojsko­
wej w obcem państwie bez zgody Rządu polskiego.
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Jeanak osoby obowiązane do czynnej służny wojsko- 
a-0( — Wibj  ó ote« obywatelstwo dopiero po tijłrż^' 
darem‘ze^wolelna Włnisrńi spraSw wojskówycrt. Jezior 
Mo łalie jo adistóijeWa «&? otrzymaj jest' u wsiany wvd-‘ 
!VłQ Państwa Hohlktego w dalszym dą-ru za obywateli 
po*skre^o, co poGąga za sobą oprócz ewentualnego 
ooowiąaku uo pełnienia słutDy wojskowej także su 
rowy odpowiedzialność karną.

O naaamu i utracie obywatelstwa polskiego roz­
strzyga minister spraw wewnętrznych, który inozc te 
uprawnienia przekazać władzom II iej instancyi, t. j. 
władzom wojewódzkim Ponieważ jednak Minister do 
dnia dzisiejszego nie wj dał rozporządzenia wykonww- 
j .ego ii i  przedstawionej wyżej ustawy, przeto co do 
sposobu postępowania przy nad rwaniu i utracie oby­
watelstwa pohitrego miarodajnym fest na r«zic stan 
dotychczasowy, t j. że orzeka Generalna Delegatura 
na skutek ewentualnych pcoan, v.rdesionych za pośre­
dnictwem starostw. ])r. Ion>tcy Dziedzic.

PJE

Święto nurodowe.
Zbliża się dzień 3 maja, chwalebna rocznica 

v.,ekopomnei Konstytucd, klóra n osła zrównanie sta- 
rów w Polsce, kłóra Polsce zanewnić miała rozkwit 
i potęgę, a którą wrogowie nasi obalili, nakładając 
n«m pęta cężkiej. stuletniej niewt 'i. Oto wbrew za­
wiści wrogów zmartwychwstała Ojczyzna św.ęt3 nasza 
dzięki hojnie przelane; krwi s>nćw naszych i dzięki 
t świacie, która uczyła ich mądrośd życia i umiłowania 
Ojczyzny. Pamiętajmy o tem dniu, święćmy go uro­
czyście, tworząc w każdej gmm.e komitety obchodo- 
lowe i zbierajmy wkładkr na „dar narodowy 3 maja“ . 
Ceiem dalszego szerz, nia oświaty utrwalenia i pole 
; szenia bytu Ojczyzny

N o w e  pokrzyw dzenie.
Międzynarodowa Komlsya plebiscytowa w Cie­

szynie ogłosiła warunki głodowania nodczas plebiscytu, 
kto.e są dli nas nowem pokrzywdzemem i daiszym 
■dowodem braku bezstronność- ze stra ly tejże Kcmisyi.

Przedewszystkiem należy podkreś>ć takt, iż to 
i tk istotne dla wyniku ptebiscyiu postanowienie io- 
stai.o ogłoszone nagle, jakby w zamiarze zaskoczenia 
t:a? i to w chwili, gdy Polany stanowczo się zastrze­
gli przeciw przeprowadzaniu plebiscytu w obecnych 
warunkach bezpieczeństwa — wywołanych terrorem 
s nadużyciami czeskiemi w zagłębiu węglowem, oraż 
sv obecnych jeszcze nieuregulowanych stosunkach na 
Spiszu i Orawie. Komisya postanowiła, że listy upra­
wnionych do głosowanią ma,ą być gotówe już na 
<izień 30 kwietnia b r. Kaldy zdaje sobie sprawę 
z tego. że należyte ułożenie list. jest zasadniczą pod-

tŷ W paru lygóani zakręconych j&zez^kumjsyę. Tym-.
CtŁsetn na Śiąskti CicsZypskini ŚWtęC? ujifmtr terfOlT 
i 6l2j}rawte eżeslcie, an ze Sutsza* i' łSratay -- czy k> 
wskułclc braku należyty energii, czy też z bi*ku do­
brej woh, w każdym r . ie z winy Mięozy aotusi. nicŹó}: J   ir  < m>>i -< aKomisy! plebis -yiowej w Cieszynie, żołdactwe czeskie. . ,. .-i'-- i - .i; oiMWł <-•» ,usunero sie zaiedwie z końcem marca, Do/ojt^wiając
, . , .mu • • .nan n " ,l vt»M y- J*jednak chmary żaudanneryi i straży skarbowej, O i«
mnogie zastępy uzębników i szoiegow bąłdz to ja­
wnych bądź tez poprzebieranych Żywioł polski do 
końca m irca b. r. był tam bezwzględnie przeslado 
wany i ucssitsny. v*iVz więc w takich warunkach 
i w tak k ró tk i czasie jest możliwym sprawiedliwe 
przeprowadzenie plebiscytu? Nie I Jeżeli zaś Komisya 
postąpiła .naćzej, to w.doeznem, że takie załatwianie 
sprawy ma wyjść na korzyść Czechów i ma uświęcać, 
pochwalać i nagradzać nadużycia i zbrodnie czeskie. 
Wśród takicli warunków, gdy widzimy, że nadużycia 

j czeskie wychodzą im na korzyść, mimowok nasuwa 
się i domaga zastosowania wobec Czechów powizdze- 

! dzenie naszego wieszcza: „Gwait niech się gwałtem
I odcijka“. a oomeważ w stosunku do tego „poora- 

tymczegoja narodu okazaliśmy zbyt dużo słabości
! nauczmy się nareszcie z tą naszą słabością łamać juz 
i! w czasach młodości naszego bytu państwowego, by 
!| poń;m rie było za poźno. Niestety potwierdza się. że 
! do niektórych ludzi przemawiają jedynie argumenty 
|j pięści. Widocznie tylko takie argumerty uznają ci 

Prusacy Słowiańszcyzny.
Dalszym dowodem taworyzowania Czechów jest 

postanowienie, że od głosowania są wykluczani oby- 
j !  watcle Państwa Polskiego, pochodzący z byłego za- 
; boru rosyjskiego i niemieckiego, podczas gdy mają 
jl prawo głosowania ewentualnie także Czesi ze świeżo 
i; przyłączonej części Śląska niemieckiego. Jeżeli więc 

n. p. Polak z byłego Królestwa lub Poznańskiego 
■ J od całego szeregu lat przeoywał stale na iśiąsku de- 
"i szyńskim zust je wykluczony od prawa głosowania 1 

Nadto jeżeli cyfrowo rzecz ujmiemy, to okazuje się,
II że dla Czechów stworzono ewentualną rezerwę, obej­

mującą 13 mihoriów ludności, podczas gdy nierezer-
ji wowa liczba Polaków wynosiłaby około 4 milionów. 

Nie od rzeczy też będzie zauważyć, że odnośny 
przepis postanowień Komisyi jest mylnie skonstruo- 

Hwany; Komisya mówi bowiem o poddanych byłej 
monarchii austryacko - węgierskiej, podczas gdy tacy 
poddani nigdy me istnieli, gdyż wiemy jedynie 
o poddanych węgierskich i poddanych austryackich.

Uprzywilejowaniem Czechów jest też postano 
wienie. te nieobecność na terenie plebiscytowym, spo­
wodowana służbą w armiach ententy, nie będzie brana 
w rachubę. Legionarze czescy są bowiem uważani za 
armię ententy, podczas, gdy dohrodzi^jstwo to nie 
dostanie się w udziale przeważnej części ewentualnie
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uprawnionych do z onoii flatttfa, &raz
zfooko m wszystkich legionów polskich, zwłaszcza 

wobiejc przedstawipntigo v ^ ą j  przepisu upiiuśn.e do

maaziarsku, przeto naukę katechizmu w  połstfMP pf 
zyku trudno był# wprowadzić tam włęctej. Ze ^uprze­
dnio u^ityłf :się dzieci katechrzmti po słÓAłacku, j_k 

Potaków z b, zaporj rosyjskiego i niemieckiego, Jj wszędzie w polskich ws ach Cc Ju  robić P jakućzyć?
Pyzatem postanowienie Komisyi zawiera wiele Nareszcie znalazłem sposób, Miawówijje Wjłkła-

r.iensności i sprzeczn iści które tern wybitniej wystę dał^fn po ucisku, ieoz{ oj u.,n:a ż.łdawarem i  Katechizmu 
pują. gdy się uwzględni i porówna wydane równo- słowackiego, objaśniając poszczególne wyrazy słowa- 
cześnie przepisy wyKoncweze. jeżeli orzedstawone 1 ckic uc -polsku.. f. ten -sposób dzieci doskonale rozu- 
wyżej braki nie zosianą usunięte i poprawione, ple- miały pytania, a ponieważ przyzwyczajone były do
o-scytu przeprowadzonego w ten sposób nie uznamy, i czytania i uczenia się-po‘słowacku. proćiG ftrih pc 
gdy z plepiscyt taki nie będzie wyrazem prawdziwej ; a ręcznik słowacki. Tak cwiciyiy się dzieci śfarsze. 
metalizowanej woli ludności Dr. kiegota. ■% młrdsremi była łatwiejsza sprawa.’ Uczyłem k'h na

pamtęi 'łatwiejszych pytań z katechizmu polskiego.
, Biblię zaś wsiry3tkie dzreci' musiały umieć po ^df&ku, 

Z  M OJEGO PAMIĘTNIKA. crvłi w swojej gwarze góralskie) opowiadały dz.eje
biblijne.

Z  K i e z m a r f c u  d o  L u b o w l i .  I tali miałem cłosyć' Mo pi frO Z ooczątku dzieci
r . śm;ałv 9ię, bo dfc1w«iem im s'e 2uaWało. że w szkoledaiszv).

mogą tak samo mówić, jak i w? dbmti i  „mamusią" 
O nauce, katechizmu w szkole. (i później rozdałem łni kilka czyanbk polskich z cbraż

O w U-U truanieisze zadanie czekało mię w szkele, kami, kalendarze i inne książeczki, z których pfóbc 
aby uczyć katechizmu po polsku, Lecz najpiet w kilka wały czytać i czasem po katechizmie sam je u, zyrem 
słow o szkołach na Spisiu polskiego czytania i pisania.

Madziarzy clipąc zapanować nad całą Słowdozyzną, \V ten sposób zyskałem dzień lecz gorsza, spiawa
próbowali różnych .taktyk, aby ztoadziaryzować wszyst- i i  była z rodzicami/którzy nieraz na drugi dzień odsyłali 
kich obywateli zarówno Niemców, jak i Słowaków, li * mi polską czytankę lub kalendarz z tem, że rie mai| 
jakoteż Polaków. -Wkońcu znaleźli najłatwiejszą drogę, i ]  pfeTiTędzy^naTalcJe^rzeczy. ~X ponieważ ja takich rzeczy 
mianowicie szkołę,,, z której pomocą potrafiliby ża rn ie  sprzedawałem, tylko pożyczałem lub darowywałem, 
jał̂ ie i0 idt z. m»d z fryzować całe północne “Węgry. !| odsyłałem *  pawrdłem Togztconi "przez' dzitpko. $d»- 

on, szkoły ludowe, gdzie im się tylko li rżało się też, że rodzice arr wtedy nie chcieli przyjąć
dala. Budował wspaniałe gmachy szkolne, szczegół 1 książek i odsyłał taką bdp&Wteęłjtiąi .nasza Hanka
rrej na Sicwac/yźnie -podczaś gdy naprzykład na sa- i! musi grule skrobać". ,To se‘ zawiniecie spvrke do 
mych ęgrzeoh, dzic-c madziarskie nie miały szkół, il mej“ — odkażałem. Spyrki w nią oczywiście me za
Dziwuyn Nę to wydaje, a jedzta. było" tak. Posyłali j- wmęli, a ja zyskałem to, że tak dzieci, jak i rodzice
nauczycieli ludowych, przerobionych na swój gust, czasem za ł̂ącfnęh do czytanki
nieraz nrawdziwych <Vegrów, którzy ani słowa me 
umieli po słowacku .ani po polsku. Pamiętam że ja 
sam miałem nauczycielkę, któia odemnie się uczyła

I Słyszałem też nieraz przykre słowa, skierowane 
do Tflnłe: „Po co nam ucom pad kapłan po potakn, 
prżecicz to nie Polska, ba madziarska kraina, nieco

po -polsku cz> ‘i po góralsku. Zaś w Zabrohlawie Tta 1 sie po ńiadzfkrsku ucom albo po słowacku*.
Orawie był nauczycie), którego dzieci nieraz ortłem i Naturalnie,' fe nie wszyscy rodz‘ce byli' takimi,
przezywały i w potworny sposób zwymyślały, czego Inni' się dożyli, gjfly dziecko po nauce" powierzało
o:i r jturalnie „m nit rozumiał. Nauczyciel Polak lub ! w domu po polsktf to, ’czegd się W szkole nauczyło.
Słowak był rzsdki, jak biała wrona Cóż dziwnego Niektórzy rodzice sami szłi rr ho rękę. ucząc w domu
potem, gdy taki nauczyciel starał się już od pieYwśzej dźłeci odmawiania różftych modlitw polskich, które
kie-A* uczya-po -madiiarsbu, ohociać według usiawy jeszcze pamiętali od dz eciństwa. gdy ićff'Babka lub
powinien, był uczyć w ojczystym języku dzieci szkol matfca Uczyła. A gdy takfe dziecka pc^htvalifem w szkole,
nych ,ęraz dbać .o to, aby dziecko skończywszy szirołę inne'sztdrmowliły rodziców ó ^óodbhe polskie moul’-
u nieło rozmawiać spo węgiersku. - •* teWkr, a rodzice, szczegóTniei mafld, tedńi drugich

,v£5y!y różne nagrody dla tych nauczycieli, których przeWejgfah, aby czem ładn^^szą rfiodiiiwe 'znaieźc dla
uczniowie umieii najlepiej mówić językiem węgierskim. 
Oczy wiście, wszyscy nauczyciele starali się otrzymać

dziećka, a raczej przypomnieć śobit.
Nauczyciele nie mieszai mi się do nauki.’ Zresztą

taką-»nagrijóij. ’ sami ńte wiedzieli o co ćlibdz . Taki fakt zdarzył mi
u iTak było i na'.Spiszu. W  Drużbakach Niżnicti j się: nauczycielka rodem N.emk." ,po słowacku*" nau- 

' ^'yinich. stają-wspaniałe-piętrowe domy, » na nich czyta îę od dzieci w Leśnicy. Gdy zarzucała nu. ze 
madziarski napis: ,R, K. iskoia"’ czylł rzyftiskó-kato- uczę p6 polsku, zwióciłcrr jej ‘uwagę, że ona tak samo 
•icka szkoła. Ponieważ dzieci uczyły się tu także p 0 po polsku mówi z dziećm' I rzecz'wiście mówiła po

4
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leśnicku czyli po góralsku, a uważała to za gwarę 
słowacką.

Inny nauczyciel, rodem z Łubowi., był sam Po­
lakiem, gdyż ojciec pochodził z Nowego Sącza. Oczy­
wiście po poisKu nt^uczyi. tyiko po madzursku. Taicie 
10 już były cza-y!

Pewr.ego razu spotkała mię niespodzianka. Mia 
nowicie przyjechał na wizyiacyę inspektor kościelny, 
czyli jak tam nazywają, „„cirkewny*. Przy rzymsko­
katolickich szkołach bowiem dwaj inspektorzy byli, 
jeden śwecki.. drugi ksiądz, zazwyczaj dziekan. Przy 
pytaniach zaraz zauważył że dzieci po polsku się uczą. 
Zaczął popraw ać na język słowacki, śmiejąc sie z dzieci, 

to brzydko tak mówić, jak mówią. To wzburzyło 
we mnie krew polską ; pokłóciliśmy się na dobre, oczy­
wiście po węgiersku tebv dzieci nie rozumiały. Ałe 
z przekonania swojego nie spuściłem ani tyle, co na 
„ąo. Czy i teraz jeszcze gniewa się na mnie. nie wiem.

Dla mnie w każdym razie wystarczyła ta uciecha, 
którą czułem wtenczas, gdy dzieci odoowiadały mi po i 
pt UI*m. Kozmaue przykrości i trudy nie poszły na marne. 
Gdyby się ktoś zapytał dziecko w Drużbakach dzisiaj: 
czem jest Bóg? — odpowiedziałoby po polsku: bóg 
jest panem całego świata i naszym Ojcem niebieskim.

śTs. Antoni Sikora.
;Ciąg dalszy nastąpi).

Jak się stowarzysza mfodzież wiejska 

w Kon̂ esowce?
i D-ji. ■•■■liczenie)

To też po wyjściu z takich szkó ! młodzież ia za­
częła się skupiać i tworzyć koła Młodzieży wiejskiej. 
Zadaniem tych kół było: Zwalczać na wsi pijaństwo 
i zamiłowanie do szalonych nocnych hulanek, polega- 
iących na tańcach do upadłego, a kończących się Di 
jaty ką, nierzadko śmiertelną dla któregoś z uczestników. 
A że pieniądze na te hulanki najczęściej czerpała 
■ąpedy młodzież wiejska z ćwiartek zboża, kra­
dzionych ojcom, więc zaczęto dążyć do utracenia 
lego zwyczaju i do wprowadzenia bardziej godziwych 
zabaw. Koła Młodzieży nawoływały póty, aż nauczyły 
młodzież wiejską lepiej i piękniej Daw ć sie dzisiaj.

Z zabaw takich, które polegały na przedstawię 
mach teatralnych, śpiewach i pięknie wypowiedzianych 
w.erszach, a kończyły się krótką zabawą taneczną — 
młodzież z kół wiejskich gromadziła spore fundusze 
i obracała je na zakup książek dia własnych książnic, 
na opłacanie paru pism, na zwrot kosztów utrzymania 
w szkole rolniczej dia najzdolniejszego zazwyczaj ko­
legi lub koleżanki, którzy na taki koszt nie mogli sobie 
pozwolić. Z czasem udało się zrzeszone] młodzieży 
wydawać własne pismo i dążyć do stworzenia jedno-
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I litej organizacji z głównym zarządem w Warszawie 
na całą Polskę Pismo takie zaczęło wychodzić «»rt.z 

i po tym zjeźJcfe w  Mirand awtcach. Nazwano je „Dru- 
! *yną“, co znaczy przyjj^eiijci związreic w staropolskim 
Rajęzyku. „Drutymacy* oardzo to Swoi* pisemko po- 

j  lubili, nadsyłali do n.ego artykuły i pomysł}, jak 
i zmienić to i owo na wsi na lepszy ład, jak zły stary 

nałóg wj korzenić.
W czasie wojny do te-1 młodzieży wiejskiej,

: zrzeszonej w rożnych kołach wieiskjch. zaczęli przy- 
: chodzić działacze niepodległościowa i dfclrą część tej 

młodzieży zrzeszyli w organizację noszące nazwę 
„Polskiej Oranizacyi Wojskowej“ . Mis-ii być ona 

j w pogołowu jako pomocnicza ukryła sśkł wojskowa, 
zdolna do odegrania ważnej roli w chwili. jdy to 
okupantom trzeba będzie energicznie wsk.y»<nć drzwi, 
iż w razie, gdyby przez nie-wyjść z Polsat ińe chcieli, 
dopomóc im do tego Wiemy, że P. O W. spełniła 
to, czego się po "iej spodziewał* r rgaw.zatorzy, 
a kadry jej dostarczyły wojsku polakiem! na początku 
przećwiczonego żołnierza.

W tym czasie, kiedy „Drużt niacy byli w dużej , 
częćci w kadrach. organitracyi wojskowej, ruch mto - 
dz1 uy wiejskiej wzmógł się na sile. rozpędzie i zna­
czeniu Duch pałr, otyczny i narodowy przeniknął jej - 
szeregi, a gdy młodzież nauwrfskitej uświadomionai 
poszła na ochotnika do wojska, młodsi ich koledzy 
i dziewczęta yęli się pracy w kołach i postanowił* 
ściślej się zorganizować i od światłejszych Wolegow- 
i koleżanek, zyskać pomoc mogącą im zastąpić tych, 
którzy dzisiaj swymi piersiami na wszystkich frontach- 
zasłaniają Polskę przed wrogami, zawistnie patrzącymi 
na Jej cudowne zmartwychwstanie.

I oto w roku 1 y 19 w czerwcu zwołuje młodzież 
wiejska do Warszawy Zjazd delegatów Kół , Młoteieży- 
drużyniackiej11 i innej z nią pokrewnej i tam przez 
3 dni radzi stateezrie i rozważnie o swoich sprawach,. 
Wybiera Zarząd, umawia instruktorów, którzy jaj spra­
wami zajmować się będą, wypowiadała, jakie zmiany 
zaprowadzić należy w piśmie „Drużynie", by je uczy­
nić bardziej pouczają:em rrż było dotąd. AJ Je obrady 
trzydniowe młodzieży ludowej, czynią na ooocnej na 
nich inteligencyi polskiej, tak dobre i miłe wrażenie, 
że wielu wybitnych pracowników prz.ysuwa się do 
roboty oświatowej, jaką ta organ> acya prowadzi.

A jest to już dzisiaj organizacya poważna Ma 
ona w obecnej chwili 30.000 c z ło n k ó w ,  zorgani­
zowanych w 36 związków okręgowych. Wydatki 
roczne na ten rok wynoszą p ó ł m i l i o n a  marek 
Organizacya nosi nazwę Centralnego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, pozostaje w bliskich stosunkach 

• z organizacyą gospodarczo - oświatową drobnych rol­
ników, do ze Związk.em Kółek rolniczych. Do każdego 
koła Młodzieży wiejskiej wchodzi delegat Związku 
Kótek rolniczych, chodzi bowiem o stały łącznik mło­
dzieży ze społecznością starszych.
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A może chcielibyście czytelnicy dowiedzieć się, 
po co te 30.000 tysięcy mtoaziezy sirupiło się w ten 
ootęzny dzisiaj Związek Centralny

Na to pytanie odpowiedź da Wam legitymacya 
członka tej organizacyi, w której znajdziecie takie ślu­
bowanie

,.Koro młodzieży wiejskiej zrzesza mtodzież, 
która przez pracę nad sobą dąży do wyrobienia sie­
bie na dobrych ooywateli Polski".

Oto macie czytelnicy jasną jak woda w górskim 
źródle odpowiedź, po co oni się łączą. Wychowani 
w lichej szkole rosyjskiej, przez rodziców cięmnych 
i nieraz nie mających pojęcia o swej polskości, wcho­
dzą oni do tego swego stowarzyszenia po to, by ono 
ich wychowało na dobrych synów Matce Ojczyźnie.

Ale tego nie dosyć, w legitymacyi członkowskiej 
takiego członka Koła młodzieży napotykamy jakby 
katechizm członkowski, składający się z 15 przykazań, 
które obowiązany jest wykonywać członek tej orga- 
nizacyi. Przytaczam je w całości, aby czytelnik mógł 
się lepiej zapoznać z duchem przenikającym to sto­
warzyszenie. A więc zauważmy sobie dobrze, czego 
wymaga od członka swego to stowarzystwo, zmierza­
jące do przysporzenia Polsce dobrych gospodarzy 
i dobrych synów.

Przykazanie pierwsze jest takie'
1. Członek Koła Młodzieży miłuje Polskę, gotów 

jest dla Niej życie oddać w potrzebie, dla Niej pra­
cuje z zapałem i sumiennie spełnia swe obowiązki;

2. Stale pamięta o swej łączności z narodem 
i gotów zawsce lodakom nieść pomoc w potrzebie;

3. Poznaje przeszłość Polski, życie wielkich Pola­
ków i ich dzieła;

4. Poznaje kraj ojczysty;
5. Miłuje i poznaje prrvroaę;
0. Jest rycerski, broni słabszych i pokrzywdzo­

nych; jest życzliwy dli, ludzi, uprzejmy i usłużny;
7. Jed słowny, prawdomówny I uczciwy;
ft. Polega przedewszystkiem na sobie;
0. Pogodnie znosi przeciwieństwa, nie Upada na 

duchu i nie traci nadziei;
10. Jest wytrwały w przedsięwzięciach, rzetelny 

i punktualny w pracy;
11. Panute zawsze nad sobą;
12. Dba o zdrowie c-elesne i duchowe swoje 

i innych:
13. jest kamy;
14. Przygotowuje się ao służenia Olczyźnie 

w miarę sił i możności, bierze udział w pracy spo­
łecznej t

1-5. Jest dobrym synem i bratem, wzoro­
wym, uczciwym, dobrym  i serdecznym kolegą dla 
innych członków.

Oto macie Czytelnicy przykazania, które obo­
wiązują w życiu członka Młodzieży wiejskiej. Jeśli ro­
zważnie ntd nimi pomyślicie nie trudno Wam będzie

przyjść do przekonania, że ta orgai.izacya to wielka 
szkoła, wychowująca do lepszego, mądrzej urządzo­
nego życia gromadzkiego i ogólno - narodowego, 
młodzież ludową. Fismem które dopomaga tej orga- 
nizacyi w wyrabianiu młodzież)’ w ducnu narodowym 
i społecznym jest „ Drużyna", tygodnik wydawany 
przez Centralny Związek młodzieży w Warszawie. 
(Adres Redakcyi: Kopernika Nr. 30) W  nagłówku 
(ego pisma czytamy tal'e hasło; .Bóg — Ojczyzna — 
Cnota — Nauka — Praca*.

Stefania Bojarska.

r

Święcone wśród żołnierzy 
w Nowym Targu.

Gdy tylko przyjechałam do Nowego Targu, 
pragnęłam zużytkować wolne dui na pracę oświa­
tową dla tych instytucji, które tu działają. A  że 
był to czas urządzania świeconego dla żołnierzy 
tutejszego garnizonu, więc zwróciłam się do komi­
tetu paz, które się tern zajmowały i ofiarowałam im 
swe usługi. — Przyjęto je, aie jedynie w tym za­
kresie, który ma znaczenie oświatowo - kulturalne. 
Proszono mnie mianowicie o przygotowanie sobie 
przemówień do żołnierzy, w czasie święconego. Zgo­
dziłam się na to chętnie pod warunkiem, że będę 
przemawiać jako pracownica oświatowa, diiałająca 
na terenie , Uniwersytetu żołnierskiego* w Króle­
stwie i uprzedziłam, że moje przemówienia nie będą 
miały charakteru okoliczność iowego, ale pouczający. 
Zgodzono się na to chętnie.

Linia 6 kwietnia o oznaczonej popołudniowej 
godzinie stawiłam się w ładnej s a li, Domu Żołnierza 
Foisiuego* pizy ulicy Kościuszki w Nowym Targu. 
Wysłuchałem ładnego, patryotycznego przemów .emu 
p. Moczydłowskiego, oraz dwóch księży, poznałam 
parę pań z tutejszej inteligeneyi urzędniczej, oraz 
paru oficerów z re „rentom oświatowym na czele, 
pogawędziłam z żołnierzami, podałam im do paru 
stołów herbatę i piwo na równi z innymi paniami, 
a gdy przyszła kolej, przemó wiłam do niob tak, jak 
zwykłam mówić do nich, gdy się znajdą w ich 
gtonie na pogadankacn Uniwersytetu Żołnierskiego.

Nazajutrz dnia 7 kwietnia, końmi przysłanymi 
ze strzelnicy przez artyleryę lekką, która tam stoi 
pojechałam z paniami i panami z komitetu, który 
organizował święoone dla żołnierzy Tam pole do 
pracy oświatowej było dość duże i bardzo wd-ięczut- 
Żołnierze przychodzili plutonami po 90 ludzi na 3—& 
zm*an do niewielkiej salki, będącej w zwykłym cza­
sie stołówką oficerską i *am siadali przy stołach, 
każdy przed swoją porcyjką

Zaczynał oeremoE le porucznik Dońusł&wski 
oficer oświatowy, podkreślał stronę okolicznościową.
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■i jtidauc*6Śnie mniu poddawał temat do inst^paego i częste w j^ A t  pebić 1 bezprawnych aresztowań. Dnia 
pHaorówf3n& —* *f3M!o tak po fcołfel jedrióf ł^ tw lin ia  n i go^óaa&t \ foniat, j ł  Ńurie z Pod sarn i
gieir $tyi-*w.i->wień, : feeJj^-ych V * ^ : tr«...afa. .1 . Jte. ■£! ? ! .  _ , m  . ?«_ --“ - •->■-•—* ^
dag£«&ft-3d grspótczWnej H- l«,e, o zadaniach żńtSe- 
{•za toby 'fiwdżysr.tjącego pewJćiti śwfcgo 
•cy«U 'iw wojs-i?! blisko terenów plelbscyt.wycłr. Ża- 

jwwafrfC' żofnjBrBf/ zwracało uwagę, było tak po­
prawne. *>e dobre świadectwo wydaje tYm, którzy 
Ich* *"> chowu ja1, a wp,, oficerom i podufi<ieroVii. 
-Tzttiszyhl mnift par krotnie, z sersa i z głębi duszy 
pi., rfticc przemówienie żulnier5/, wypowiedziane przez 
st.trszegć jat" vwSłiebiJwjlfe, młodego duchem ognio­
mistrza Rubieszowskiego, który bardzo, uraiejętnia 
;••• d kreślii znaczenie ważniejszych punktów w moich 
p:-2en^dwjawach bóiew ahóru ż-^nią^kiego zakoń­
czył tę' miłą, uroczystość, or?v której zawiązałam. 
- aajom.jść „Un iW c^teiem  Żołnierskim** w Nowvm
.argu. St B.

li

Szeska żandarmerya i straż skartofta.
N

U schyłku ntarca opuścił) wojska czeskie obszary J| 
-y.ebiscytowe Orawy i opiszą. Przybycie oddziałów 
•francuski(& zdawało się zapowiadać pewną ulgę, gdyż- 
c.ov.d ludność była barćzo gnębiona. Ale nadzieja ta 
cardzo rychło ukaząła się zawodną. Czesi bowkem ua- 
hai.niają wjadzę w; swych rękach Wszystkie urzędy 
CDsadz_puę są, Czechami jub-ich zaufanymi. Kraj «a* 
ia.py Rowkami. Z tmeryk przypłynęły _ bandy.^-pla­
my en agitatorów, a zdemobilizowani z czesjctej ąruJii 
żołnier^e objzy rpali jcąsabiuy. Wreszcie tyćłaRiiprawjntoi 
najważniejsza — ilo *  żandarmerii i straży- dcarbowej- 
z Stalą. rłjftjjychanie zwiększona W każdej1 wrel :znaj- 
oa,e się ębpenie przeciętnie. 16, a wet .wsiach: gatek 
c mych' -Q<, żandarmów i-• tyUiż strażników skacfeuutpoh 
V powjeyie pąmisłstowskim zgromadżołicii ogółenWtóO 
ż r  darnió.w p.cd dowództwem niejakiegoKudŁka. Z Jan  * 
ćŁ-neryą yąjpoidąiaUk iaim wfendj majcąęśeej;
pczosiali .wojskowi, poprzebierani po cyw irm u. :q |

Gwałty które.^rzez kilkanftśoid miesiący gruorty 
ch ypa.w^tw^kwgo i spiskiego, są corazjwąksre.aZde-t 
rnobiiizowanjięh. żo&ti?rzy ąrav. tk.eh i łpwkich f»_pa*

czescy i strażnicy, aresztują bezfmautMte.
zńzierują l̂piHtljnLe polskie otzeiki jz-caapąk. Fakty Uk-ie 
zaszły w-ftfdleuhrticy. a ostatnio’. wt.Hod sitku i harki- 
auzie -na Orawie. W^ąęlkje oświadczania się luddeścf 
za nols! ,■ są .tłumione bezwzglądrie, wwttstu z i na- 
spjszit, gdzję Czeąi czują się .uptsłnj ir panam:. 4idV
o. "  m, rs piaście gfanicsnjini w aH*diijy wył £t* 
iadnpść z.iU^z. aby powitać wracających uchodźców) 
ispOarmi czaaęy ^npeilj strzeJanrem. W* pnrę Ini po- 
nrv> %. b. tn. pn^wzło do wymienianej wsi Jheócłi, 
a ę> b m. trzech żandarmów, ,s©i*pj»c wszyntkti h Jyeh, 
któzzy. bndi udział w powuaró, Zdarzaj1 irtem

liłbre^b v$'wójslcu p.ójsktm'." nT-
padł wachmistrz żarmafm^hyt rćwśk1ej,“ poBił .jcof&ą,’
f y t|  z ałilri 1 c u cfiA, uiy /.jWlłjW na bostcfuiiek' w Podwilku ■ ,jjp. v-?rf Ł-.-.-itTpr ■. ’M b O  >J*ł aW lŚ K f-1 tuiąj zaniKnąt w piwnicy.

Tenże sam wachmistrz z Podv. Ika pobił ciężko
.... . . > . - ‘ ' - ? ■ ą- .P. ' ’ '('« f,'

ó. kwietnia b. r. wzmiankowanego syn 3 Śarpv' oa-z 
Franciszka Chowańca/ 'byłego‘żołnierza' pnł^k^j!armu, 
zabrał na posterunek i aopie-o r.a groźoę ijcąfgi. u ko- 
mieudaiita {iańJćusllj»:gu w Jabłohce^wpuścił .0'»n sdn:ę 
pókrwawiopycfir^ucb graniczny dó rciski iest równiej 
•.v t&ysijjum stopniu i-amowany. a osob) z’Dra wy i Sp;-' 
sza, 'pf.y których znaleziono piśma agitacyjne’, 'podle­
gają nTejcdnókrcTnie ełjfcścle'^uciu^ro twa­
rzy. Żanćtarmery^a p^flł^puje przytem^w aaiśzyrp ciągu 
w ten spos'66, jakb’)' iJbszar) plcb i.scyiowc podlegały 
tferdal władżńtt w r̂a f̂ze^H t̂Ó przykładDnia 7 f̂t. m, 
pó'ftfralł żandarmi czescy^hiWIjewó górala pod pozorem 
rzekomej dezerćyi z armfi czeskiej '1 Trzcjąnie sta-

wykonano Dopiero na eheigiczne 'v;-roczpnie Podko-- j :  , , , p . ... . . .

ir.isyf koalicyjnej spiuwadzoiió go napowrot na Orawę, 
f?z«-z jasne, że wypadki te oua^a wzbi ^ęrie 

u ludności, Dlatego też w Polhorze na Orawie wybito 
w

Była to odpowfedź za niszczenie polskich broszpi; 
i' dtfkućzaHie fu^dnóśćfflwraca^ącłej z Spiski. Wypadki 
takie AdwtÓrzą ślę niewątpliwie ćjraz częśc.ei, poło»KZt VVtCO f. / , ‘. Tr n-ŁOkf Wt "V ”■ “  vżenit bowiem est beznadziejne, zwłaszcza wooecdar>|W - • •aort.*./ ♦!*?:»*H Fszćżupłej załogi żołnierzy irancuskien, p o .y s to iim ik
tylko w Jabłonce i Starej Wsi y oczc. ago
lekce ważenia PodkOtri^syi koaltc ’̂|n^ prze;z,.j^^dzików
i czeską żandarmerię. ’ ',-ovbwv-.isjun « " , 5w takicm położeniu przęó rzaowm 1 s pole cii,;.: Wwri w 1 .1 to vfc .'MSSBt y w  . U, - 'stwem Dolskiem otwiera się ,&dna jedyna dro^a: _  . :V*łi>'toU I tu-c-tifij rt/.1 &Twarde t n .e r fp m n ^ d ^  usu-

... ...... .......... J . . .   ?

Ł U T  W r̂ 9kich
i sprśkicn. Za tem żądaniem m̂ jsi się.lifl&yią,c^ 
czyć zwarcie i jednolici^ c ^  ,j|ai£ LvT T t P leb ’

s??s!vch nie
uztia żadne polskie serce, lecz zawoła; Niech pr^jydą 
wojska polskie na Spisz i O rav/ę. Z>ę. 1?, Z),
■ III ” (U  !fg)m •J,

■j n i- :
Przegląd tygodniowy.

.os ; *' I rai.A> «
..iprawa pokoju z bcilszewtkammi nie postąpiła 

naprzód. Rząd polski odrzucił ich żądanfe zawycia tza- 
wfesaenta brom Vta fł^ndfe pod W  roC^wtó. ^ołsze- 
wfcj łrezwefi *by żmusifa 'PtWskę do tikłą.

 ̂ i0 (.r*} ■* y- :-r! Li$'ł:Ą*■*''*? ' s '■ ' il«' t?
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dów i podoju Na froncie ofenzywa bolszewicka skoń- Prof. Dziedzic w uiągn dziesięoudetniago pobytu
czyła sl« a^p^łnym zawodem, gdyż wojska odpąęły w Nowym Targu ł>rął ługrdze żywy udaiał w ruahu 
wszysykję ptąjp i _urn?y;.iąły dotychczasowe stanowią. 1 oświątojwyną i apołąoęnyga ow»aego powiatu,'a »wifw 

Wielki zamęt sprawiają ustawicznie Prusacy. któ- w <TQ|fiarzyfttww* Szkoły pudowej, Bursy gwaenaayai 
rty działają w porozumieniu z bolszewikami przeciw uę̂ , yą&o radny miejski, a wreszcie asesor, pioede-* 
Polsce i.kpajicyi. \Vbr,ew ,postano.wieniom pokoju wer '! wszyątkżem jednak jąa polu wspótdziehjaym, jako 
Salskiego rząd berliński nie wydal ani armat, ani samo- ' ajiąfeaor40WiM3-J założyciel saoregu Kółek roltuezyoh. 
'•mów, przeciwnie zbroi się ustawicznie i zagraża po.* na Podhalu. Na dem polu oja największe sraaługi, do 
koipwi, Polacy gwracaji uwagę na to niebezpiecpęń- ! też niełatwo znajdą tp uiystytucye tak goriiwego. 
stwo, wszystko jednak .rozbijało- się o opór Anglii; || opjekuna. Naszej Gazety był starym p/rzyjaojąłemi 
która chciała jak najprędzej rozpocząć handel ź Rosyą i i współpracownikiem, rówmoż .w ruchu oęijćfeo- 
i NicmęaflRi, gdyż towarów ną sprzedaż nagromadziła j- orawskim brał £ywy udział. Żegnamy go z p$ą- 
nmósjwo Ostatni zamach w Berlinie, ustawiczne kne* wdziwym tadem, życząc mu dalszej owocnej dzia-
wsnia, wkroczenie wojąk niemieckich do zagłębia Ruhr, łalności.
gdzie rzekomo wybuchnął boJsz/awizm, a naprawdę |: Zalany w szkołach średnich. Wpisy do vr3Z)3L.-
zbroiły fję armie pruskie, otworzyły oczy sprzymierz*)- 1 kich klar szkól średnich (ęimna-syów, szkół realnych) 
nym na niebezpieczeństwo. Koalicya wspólnie «agro- \\ będą się odbywać tylko Kprzed w a k a c j a m i ,  no 
ziła Berlinowi stanowczemi krokami. ' wukacyach tylko w wyjątkowych wypadkach, o ile

Obecnie w San Renio odbywa się kunfereneya ! będzie miejsce w zakładzie; Egiraminy wstępne i pry- 
przedswwtcieli koalięyi. na której mają być omawiane watae do wszystkich klas będą się odbywać ró.mtaił
sprawy Wschodnie, więc Turcy i, Rosyi, a nadto i Nie tylko p rzed  w a k a c y a m i ,  w wyjątkowych rUBtch
mieć. J ę fo ą p z y r n y ,  c z y  konferencyą zdobędzie się ii np. w razie urzędowo stwierdzonej choroby po wn- 
w istocie na czyn, czy też skończy się na papierowych ! kacyach. Uczniowie, którzy wstępnego egzaminu 'da 
pogróżkach przeciw Prusom. j! jakiejkolwiek klasy- nic zdali, mogą zdawać -póttoiife':

W Czecho Sioyttacyi odbyły się wybory do Na- -j ogzsmm dopiero w następnym Toku szkolnym. !iSP f ii 
rodoyyetjo Zgromadzeni a czyli Sejmu. Napiszemy o nich j pisy egzaminów wstępnych dla klasy pierwszej1 girmta- 
obszeroe sprawozdanie. To tylko już tu zaznaczymy; j! zyaluej czy realnej będą osobno ogtośsdns. Do -kgza- 
te rta 3łowaczyźnie C:esi popełnili niesłychane nadu- •; mi nu wstępnego do ąniwwszej • klasy inogą 'bj^Hdfctidr* 
żyda, ąby prawdziwych Słowaków usunąć od gloso- j| czerni uczniowie,-którzy w ddnym roku kalendarzowym 
wantą i ^y-ybuć ^ąnskieh zwolenników. i j  kończą 10 rek życia a nie przekroczyli 18 łitc T> ile

klasie wolne miejsca; można wyj i  t k6 wió' -
uiowcć uczniów starszych, dobrze przygótbwaR r̂ch-a  j

J  a.  K R O N I K A  :  j  j j  i. rozwiniętych* Teti stttn Wiek sdł> hô pr-
j j f '  [  • g <*'■ J  j taotek, nie odnosi śię-zaś" do pnyw^tyst&W i pryWatyd
*'lt !■ aŝ ai flfil ille H BIV ■■■■■ n tfl ■■■■■ B Qfl n r<w n « ! -i. _:Ł Jr» k̂ i.„ „ if • ' .U- • t eJT "stek-, dptaty cwyrtOsBą : wpisowe’* na środki

Z de!agaqyjjięlskięj w Ci^ą^pią M P^Iat sprane uftukotofe 10 Mk, gry i znbswy 5 Mk/Taksa za egU- 
era ..■̂ ttych tuianował dna 7. h.,m dra Jós»fatD»kła | ioin wfełępuy- *0 -Mż, Pt uf Wit^tyeh- do klósy pfŚAsr-

<T.

ęp.Cy.. pą-łdsta-.ricipla IJąądu p>iskiego.'przy Maęsby- 
ul^w^j Koraisyi. Plebiacyątgwej dla ąprawt- -8ptsza>-
w & r 1. 4r. JOhiJbl .zajwwał yuż fakuj

:y;znie tą sfstrpwjsko z upoważnienia .pps-ta Zamor j  

s# r ^ .\  t ■■ : i i> >

B!|lowa' odbyła; sę i;jna rynku no*. 
•Y-oiarjl&j) \S ł^y^lnią Wt«y spos.ąbaoś-i wyjazdu 4>̂ rk|

stój- oprósz taksy 10 iMk, a- ĥ4 WMytAf j  #k, 
Pray wjtępr,v*h-rio kltwy drugfitj P^ iłsż ich  łij^óez' 
taksy 45 Mk -aa okres Weku, po 15 
rok, (np. do klasy Vl^-łiwenPmPMl^. 
za .półr^oa.;y.*gzamin pBłrocżftfe wy-'
nosi 60. Mk. tóolaienł «i(%ą być-1>3 cfęsy.ę^o uczhio* 
wiotj którzy- dńbrEę swł «*ełt»\vu§ę i  nie niąją z końcem

rc i ku Strzelców Pi.tjlialaus^ieh z.najaata. j półroczai «oi jeiaej ®lńd ostatectnej’, fladto ^ ‘Sia-
| l (H { jK ł i .  \V, Sząfią^di ukrądł ze stajni nocą ; sach od IV. «ło YU Jj jekotfU pruyitajniniej W tkzecb 

dpląd yppawca .ęiojgą krpwę, własność-1! przedmiotach ia«ją postdp lepszy-, rift ;itestaiftcłny, 0d; 
s. Rotlej-awmda. W  Newy ta rC«rgu-wykra*.cwanego mogąibyć uwołntiłri łtóffe jł^ywatyści i pry-

cripno jjor.ą (piąi-ji owiec jeąjnęmu f^gospadastey. ; wafcyd4dt.łNL tych- samyeh-wmtmlwth- bel wnpfllenia
P,:tenm rozbito p.rî  pszczelne, podań są. u-woltliono od opłałjt eżesntfgo ńzieei na-

Z-lWfWNł;*klą|0 giiąpazyum. Tutóiązy profesor j, uczycieli wszelkich słlkół -pwbłłaafttch i pryntatn:-u 
.jaą T- Dzifiizic ó j^ ą ł dypftaojód ąią i j  z prawetn pubtiesmaścł, dzieći ńrtźądhików i słuźtw
do îpa^ąiky.mw w Phs^anję w .łtatfM&b ŻHćhodnkih. j  podlagłjich MciiiterWwn oCwieeenłir, dMej dzieńi woj-

dwWjbwrywi <*je- jj slwwy^h .p o lsk te łis to p śrti-kaj»łtknaf c^*myćh, po* 
'-4óMjń^9 uruą^ąiHi osobne po-, jj ległych łub Jmwrły*h ^etrynnei atafbie, nadto uczuło-
iOĘfiMnki u w, f> którae siniyłi 3wb służą w  wojska.
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Tydzień kresów zachodnich w Zakopanem Ż ini- 
cyatywy stałego Komitetu narodowego obrony kre­
sów południowych w ZaKopanem, zawiązany został 
z końcem lutego b. r. Komitet zbiórki na Fundusz 
obrony kląska. Spkza i Orawy pod przewodnictwem 
p. ministruwej K. Szczeniowskiej i p. rejenta Rogo­
zińskiego. Komitet działał do końca marca- Rezultat 
zbiórki następujący: Przychód 64.470 K 97 h, roz- 
yai< >d 53-łP K 3-5 h, dochód 59.121S K  62 h> którą to 
kwotę wioeprezos Komitetu p. Rogoziński uzupełnił 
tl9  60.000 K — Prezydyum stałego Komitetu za­
kopiańskiego składa tą drogą jaKnajoerdeczniejsze 
podziękowanie Komitetu wi zbiórki z» wielce owocna 
pracę i poniesione trudy, a P. T publiczności za 
hojną ofiarność. W iłaficki.

Żywność dla Polski. W  porcie Gdańskim znaj- 1 

duje się obecnie około 40.000 ion maki, przeznaczonej 
na aprowizację Polski. Przewiezienie tak znacznyoh 
ilości kolejami jest utrudnione wobec braku taboru. 
Zachodzi potrzebuj wyzyskania w jak największym 
stopniu iiaszej naturalnej arteryi komunikacyjnej, . 
tak ważnej dla Polski, a mianowicie W isły. W  obe- j 
cnej chwili przeszło 100 berlinek, zawierających z górą i 
1000 wagonów (10.000 ton), płynie do vVarszawy 
? Gdańska Przebycie pierwszych transportów spo- 
('ziewano jest w dniach najbliższych. Przód kilku 
ćmami zwiedzał minister aprowizacyi Śliwiński urzą­
dzenia wyładunkowe na W iśle w Warszawie. Oka- 
zało się, że przez użytkowanie połączenia W isły 
s, siecią kolejową przy forcie Śliwiekim  uda się za- 
te pOŁęJzis w znacznym stopniu nasz szczupły tabor 
przewozowy.

Mylna wiadameść Korespondent , Głosu Narodu*, j 
podpisany literą F ., podał w Nr. 95 tej gazety bez­
nadziejny tymczasowy projekt administracji Spiszą 
i ‘Drawy, wnrost niszczący wszelką wiarę Polaków 
w bezstronność i sprawiedliwość przedstawicieli koa- 
Jioyi 1  idący bezwzględnie Czechom na rękę. Dodał 
ów znany korespondent, jakoby przeciw temu pro­
jektowi robił zastrzeżenia zastępca przedstawiciela 
Rządu polskiego dla spraw Spiszą i Orawy, dr Diehl. 
Niestety — my ani o zastrzeżemacn, ani o jedynie 
w *ym wypadku właściwym proteścib mu nie wiemy, 
i rzeoiwnio stwiei dzamy, ze żadnych zastrzeżeń i pro* 
jButow nie wnoszono, a nawet ów nieszczęsny pro­
jekt przedstawiano jako tryumf (!) polokiej dyploma­
cji. Niewiadomo, w jakim  celu korespondent, dobrze
0 wszystkiem wiedzący daje mylne mformacye. Po­
dajemy to sprostowanie z ubolewaniem, że dotąd nie 
nauczyliśmy się okazywać potrzebnej stanowczości
1 że nasza dyplomacya stale chodzi w rękawiczkach, 
wychwalając s*v tanlemi i małozn»cznemi zwycię- 
1  wami. nie zw.aoa natomiast uwagi na sprawy 
j jerwszorządnego znaczenia. Cokolwiek się powie 
o wartości i znaczeniu protestu pizeeiw temu proje- 
ktowi, ii, trzeba podkreślić, że milczenie ze strony

polskiej rozzuchwaliło Czechów do tego stopnia, iż 
tei&z oni wnoszą protest jako rzekomo pokrzywdzeni: 
oczywiśc ie — skoro przedstawiciel Polski m.lczy, to 
widuć jest zadowulony, więc trzeba pokazać koalic > i, 
iż pokrzywdziła nie Polakow, lecz Czechów.

Na taką politykę nie możemy się godzić i m il­
czeć. Zdaniem przedstawiciela rządu polskiego dla 
Spiszą i Orawy nie kto inny, jak wiaśnie nasza 
, Gazeta PodbalańsKa" jefat stałą 1 jedyną przeszkoda 
w jego misternej dyplomatycznej działalności; mimo 
tego zarzutu nadal będziemy zwaluzać tego rodzą,u 
postępowanie; nie taimy woale, ze już przed miesią­
cem domagaliśmy się innego zastępstwa naszej sprawy.

W sprawia Zakopanego zgiosił 18 maroa poseł 
Wojcibcii Roj nagły wniosek w sprawio wy lania 

1 drukiem w juk najkrótszym czasie przez Minister­
stwo Robót publicznych protokółu obrad ankiety od­
bytej w Zakopanem w listopadzie 1919 r. w sprawie 
rozpisania konkursu na plan regulacyjny Zakopanego 
z uwzględnieniem zapadłych na ankiecie uenwat 
i wyrażonych postulatów, oraz zainicjowania w po- 

| rozumienu z Ministerstwem Zdrowia publicznego 
konferencyi ra.ędzymnnsteryalnej, która miałaby za 
zadanie opracować program rządu w sprawach roz­
woju Zakopanego, Wnioskodawca podał następujące 
uzasadnienie: Zakopane jako uzdrowisko 1 stacya tu 
rystyozna, gdzie rok rocznie przybywa dziesiątki ty ­
sięcy rodaków zimą i latem 2 6  wszystkich dzielnic 
Polski i innych krajów szukających zdrowia i od­
poczynku oraz rozrywki turystycznej w górach ta­
trzańskich, jest zaliczone do najzdrowszych i do 
najpiękniejszych miejscowości w Polsce. Dla tego 

i leż było i jest przedmiotem zabiegów i starań spo­
łeczeństwa polskiego, miejscowych władz i czynników, 
jak i rożnych instytucyi naukowych i lekarskich i tu ­
rystycznych, by tę miejscowość zaniedbaną za rządów 
wrogich nam i obcych podnieść i doprowadzić do 
rozwoju prawdziwie pie rw&zonędnego uzdrowisku 
w Polsoe, które ma wszelkie dane przymioty po 
temu. Z ohwiią powstania niepodległego Państwa 
Polskiego miejscowość ta górska wraz z inneroi 
uzdrowiskami w Polsoe, winny być otoczone lepszą 
opieką powołanych do togo władz państwowych. — 
Ministerstwo Zdrowia publioznegu, pod ktorego kom- 
petencyę sprawy zdrojowisk i uzdrowisk przeszły 
na mocy prawa uchwalonegu w dniu 19 lipoa 1919 r. 
przez sejm polski zwołało ankietę w porozumieniu 
z Ministerstwem Robót publicznych w Zakopanem 
w dniu 22, 23 i 24 listopada 1919 r. w sprane przy~ 
szłego rozwoju Zakopanego i jego podtatrzańskie!, 
okolic, jak Spiża i Ora "y, na której przedstawiciele 
Sejmu polskiego z tych ziem władz rządowyoh, po­
wiatowych i gminnych instytucyi naukowych, lekar ': 
skich, turystycznych, przedstawiciele gość ludność, 
miejsoowej i innych, omówiony w obszernych refe- 

1 ratach i zakreślony został plan przeszłego rozwopt
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Zair opanego i szerokiego Podhala, ustalone aajpil- : oho w odnośnie do prawa przynależności nie zoshrfo 
niejsze nieoierpiąoe zwłoki prace i inwestycye, na | spełnione. Nota zajmuje się obszernie stosunkami 
ktćńe ^dzio wymagana wydatna finansowa pomoc w Cieszyńskiem, wskazuje na zasad? prawny, na 
państwowa. Cały ten materyał pozostaje dotąd nie podstawie której ustalono prawo wyborcze i powiada,
wydany w Ministerstwie Robót publicznych i Mini­
sterstwie Zdrowia publicznego i najpilniejsze prace 
nie rozpoczęte. Dlatego wnommy: Wysoki Sejm 
uchwalić raozy: Wzywa się Ministeistwo Robót pu- 
biścznjen o wydanie drukiem w jak najkrótszym 
ćsftsje protokułu obrad ankiety, odbytej w Za kopa 
re.r w listopadzie 19l9 r. rozpisanie konkursu na 
pis:: regulacyjny Zakopanego z uwzględnieniem za- 
taofych na ankiecie uchwal i wyrażonych postula 
tów oraz zaipicyowanie w porozumieniu z Minioter- 
gr.wem Zdrowia publicznego konferencyi międzyrai- 
disteryalnoj, która miałaby za zadanie opracować 
; r jsam Rządu w sprawia rozwoju Zakopanego.

Wieczór podhalański. Staraniem Związku Pod­
halan w Krasowie odbył sie 10 b. m. .wieczór pod- 
ha1.u>ski“ , na który złożyły się góralskie pieśni, 
zv«; -.Tka i opowiadania. — Udał się bardzo dobrze, 
sz-żoda tylfco, że za mała reklama nie ściągnęła 
spt Iz i cwanej liczby miłośników Podhala Wieczór 
rozpoczęto odegraniem pieśni podhalańskich przez 
ork.^strę, poczem nastąpił cdtzyt prof. Józefa Kan­
tora o pieśni i muzyie góralskiej; w' czasie odczytu 
■wygrywał na gęśliczkaob starodawne nuty Andrzej 
'  napozyk, gęślarz z Cichego, znany „muzyka*. Po­
tem dyr. Andrzej Stopka opowiedział zebranym 
w przepięknej g carze góralskiej, jak to drzewiej 
w Zakopanem bvwalo. Pieśni ludowe ze Spiszą 
; Orawy, układu pioi. Bursy, odśpiewała M. Dołę- 
ranka, u śliczny wiersz Kazimierza Tetmajera „List 
Namisi* wygłosiła z uczuciem Z. Cbowańoówna 
Wyszedł i rzadki już dziś na Pudbalu kobziarz, 
Mróz z P mnina i na „kozie* czyli „gajdach" ode­
grał tańce zbójnickie. Potem zagrzmiała muzyka 
góralska Duorów z Cichego; szła pieśń za pieśnią, 
krzesany, na kostkę, do zwjrtu, zbójnicki — całe 
sta ośw.eckie, góralskie wesele Krótkie przemówie­
nie p. Józefiny Machajównej przypomniało slnena- 
:. >m sprawę Spiszą i Orawy.

CLy me byłoby wskazanem powtórzenie takiego 
wn.czoru w większych miastach Pul«ki, gdzie tylu 
jest zwi lenników Podhala oczywiście gdy nastaną 
Jepsze warunki urządzania objazdów? Zapoznałoby 
się w ten spuśób społeczeństwo z Podhalem, a Zwią­
zek Podhalan zyskałby na tem nietylko moralnie, 
jako stróż staroświeckiego zwyczaju ludowego, ale 
i materyaluie wzmocniiby swe dochody, tak potrzebne 
dla urzeczywistnienia szeioko zamierzonego programu.

Czesi protestuję przeciw ustawie a glosowaniu 
tMebite/tsweffl. Rząd czesko słowacki wręczył w Ra- 
'.yżu energiczny protest(I) z powodu warunków gło­
si wania plebiscytowego, ustalonych przez cii szynską 
Komisy ę plebiscytową, ponieważ główne żądanie Cze-

ke jedynem rozsądnem krytwyum w głosowaniu jest 
prawo przynależności danego obywatela.

Cnmary czesKieh urzędników. W  Czechach jest 
obecnie 790,000 urzędników, t. j. jeden urzędnik na 
5 mieszkańców. W  całej b. Austryi, jako państwie 
rrawskróś biurokratycznem i kilk i razy większem od 
zlepira ozecnosłowackiego, było 11)0.000 urzędników.

Podział na województwa. Na najbliższym posie­
dzeniu Sejmu pojawi się sprawa utworzenia woje­
wództw na terenie Małopolski Utworzone zostaną 
cztery województwa: 1) Krakowskie (2 i ćweró mi­
liona mieszkańców). W  skład krakowskiego wojewódz­
twa wchodzą powiaty : Biała, Bochnia, Brzesko, Brzo­
zów, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów. Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków miasto i powiat, Limanowa. 
Miel ec, Myślenice, Nowy Targ, Nowy Sącz, Nisko, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Ropczyce, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Wadowice, Wieliczka, Żywiec. 2) Lwowskie 
(3 miliony ludności). Powiaty: Róbrka, Cieszanów, 
Dobromil, Drohobycz, Gródek Jagielloński, Jarosław 
Jaworów, Kamionka Strumiłowa. Krosno, Lisko, 
Lwó\y miasto i powiat, Łańcut, Mościska, PrzemyśL, 
Przemyślany, Przeworsk, Radziechów, Rawa Ruska, 
Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, Stary Sam­
bor. Strzyżów, Turka, Żółkiew 3) Stanirławowskw 
(1 milion mieszkańców). Powiaty : Bobcradezary, Du- 

1 lina. Horodenka, Kałusz, Kołomyja, liosow, Nadworni, 
Peczeniżyn, Rohatyn, Bkole, Śniatyn, Stanisławów, 
Stryj, Tłumacz, Żydaozów 4) Tarnopolskie (1 milion 
tOO tysięcr mie&ZKańców). Powiaty: Hnrszezów, Brady, 

i Rrzeżany, Ruezacz, Czortków, Husiatyn, Podhajce, 
Skałat, Tarnopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów.

Podział powyższy ma charakter prowizoryczny, 
aż do chwili ustalenia granic Państwa polskiego.

Ubrania cywilne żołnierzy, Żołnierze polscy, któr 
i wy służyli w armii austryack.ej i oddali byłym wła­
dzom ubrania w przechowanie a ubrania te przepadły, 
mogą zgłaszać swe pretnsye do Głównego Urzędu 

jnego w V>'«uszav ie Inb do Polskiej Wojsko­
wej K m is j i  likwidacyjnej we \V iedniu.

Wyjazdy do Niemiec. Obywatele polscy chcący 
wyjeiii. ć do Niemiec, wirmi po wizy na wyjazd do 
Niemiec skierowywać się tylko do niemieckiego urzędu 

1 paszpcitowego w Poznaniu, aż do czasu otwarcia kon­
sulatu niemieckiego w Warszawie i w innych miastich

Listy z Ameryki. Dia zapobieżenia kradzieże:' 
listów z Ameryki zamierva Ministerstwo poczt doręczo 
j a  adresatom bezpośrednio w urzędach pocztowych 
Adresat otrzyma zawiadomienie, ie przyszedł do niego 
list z Ametyki, poczem osobiście odbierze go w urzę­
dzie pocztowym.
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f W sprawił r#gttl*cyl Djft&Jć* ł rybsWsłirt.
jelśe-tńfGtwo doniośłd MihUtetstłtfh Robót puWićittytlb' 
f» ieguViicya Dunajca ńa 'łpHftstTkeni od C^ufsztyna 
pr^et Ma n iw y , Debnodo Hfcrfcłbwej i' Lopńsżtfej ud
czasu-rfejścia w życic ustawy- iPtfftfe.018 wrżeśnia 1901 
i u. kr. N. 103 o regulacji r;6efc ofAliDyjskith nie zc- 
tftc.ia rozpoczęta, albcn«fefc tauprźesfofefi o dnie i brze­
gach 'przeważnie skalistych, najńmifłj w porównaniu do 
IntTyeh przestrzeni Dunajca jest narażona ?ia zrywanie 

.brzdgS$w i zmian koryta. Jedynie powyżej mostu na 
Dunajcu w Dębnie, gdzie Dunajec podmył usn wisty 
i ‘zerwaniu łatwo podatny zagrażając zerwaniem
kiłkiFdomostwom oraz drodżfe krajowej, prowadzącej 
z Cz'ir'3?tylia db Nowego- Ta*g.., -zbudowano w 1§16 r. 
opa-icę kamienną a obrukowauieni skarpy, co najzu- : 
pełniej .wystiarez f̂tf1 do usunięcia pcfwyższego niebez-' 
pitifzeństwa. Wprawdzie pewien niewielki obszar pa­
stwisk v/ Ma nić Wach i Dębnie ulegtt corocznie zalewowi 
.jtztz tvic-lk\e tródy Dunajca, to jednak zaleW ten przy. 
nosi tym górskim i jałowym kamienistym gruntom ra­
czej pożytek niż- szkodę.

' Go'do regutfćyl Białki tatrzańskiej Naniiestriictwo 
podało,-Ae’ przedsięwzięcie to, które w uwzględnieniu 
obecnych stosuntów koszlowSłoby kanaście  milionów 
koron, jest obecnie' z łatwo zrozurmałych względów i 
-ie na czasie,-a jeżeli kiedyś'pó ustaleniu granic pań- 
s.i.-za i nastahiu normalnych pokojowych stosunków,, 
i>edafe badaną sprawa rozpoczętia regulaeyi Biajki ta- 
.ireAtokiwj, to pfkWdopotlohr.ie tylko względy powstrzy­
mania pochodu ogromnej masy szutrów, uchodzących 
us 1/imąjeM z tej rzeki be.dąmiarodajne, gdyż ochrona 
fcamrenistych i mało urodzajnych gruntów, położonych 
nad. Białka nie będzie brarta przy regulacyi wcale 
w rachubę.

Na skargę gminy Manie wy w spławie ryboióstw a 
odpowiedziało Namiestnictwo: Dunajec na obszarze 
gmin Dębno, Harklowa, Knurów, Szlembark i Maniowy 
stanowi piąty rewir rybacki tej rzeki.

Ze względu na ważność górnych rewirów Dunajca 
dla gospodarstwa rybnegó w kraju, gdyż w rewirach 
tych, między nimi w rewirze piątym, leżą główne tar­
liska łe3»sia i pstrąga, wydzierżawił w roku 1907 re- 

ry te Wydział krajowy, rewir piąty od i  lipca 1907 
poddzieKawiojąc następnie pod obustronnymi warun­
kami, ustanowionymi ze względu na dobro gospodar­
stwa rybnego.

P o . ukończeniu dziesięcioletniego okresu dzier­
żawy, uzysjtal Wydział krajowy eo do rewirów IV, V 
i XX II Dunajca na mocy postanowień Par. 15 ustawy 
c kybołóstwie z dnia 31 października 1S87 (Dz. ust. 
sraj,, Nfc. "37 ex 1890) przedłużenie dzierżawy na dal- 
• '.vch lat dziesięć, przyczera wydzierżawił rewir V na 
ccas od 6 rilaja 1917 do 5 maja 1927 za czynszem 
łbO kor. Rewir ten poddzierżawil następnie Wydział 
krajowy krajowi mu Towarzystwu rybackiemu w Kra­
kowie j cd obustronnymi warunkami.

j Z ^bwyisźego p^jłdslaWWtii^i ł̂ fefizy "̂ rę.
że w roku !917 nie by?ó liiiyinu/i fi^&ftiiatt ę

| VI rewiru rybackiego, że rfziedżawfeą jośft 'Wyuzial kra­
jowy, Wtóry zâ lUżógł sobie ^żtiw^bardzo daftŚfti idącej 

i kbhńroli nad 'poddzifekżaWcą î żł?’ ćźyńśż rocznyvwynosl
180 kor., a nie 40 K.

I \r.f , 7 a  y;qr t
.Wskutek wypadków wojenuy.cU istniejącą w Po­

roninie wylęgarnia ryb łososiowa! ,a,h ,nte fupkcypno- 
wała w Jatach 1915, 1916,1917 i 191$, w^utek czego 
ule można było zaptodniowej.akr.y lub natybku. spro­
wadzać z pozh granic kraju, jednakże obeępjj^ljbożyi 
już Wydzigł krajowy kroffi dla u,uj,choiuieni»..wylęgprai 
i jest ngdzieja, że na wiosnę 1920 r. będzie można 
zarybienie przeprowadzić. .

L,isty na Sjąbir wysyła duński Czerwony Krzyż, 
Listy należy przesłać Sekcyi Wywiadowcą^ Czerwo­
nego Krzyża w, Krakowie, Wsaya\jig^h i^wiątyeb nr: 1. 
Wiadomości o jeńcach udziela dtunki Gzęrwony Krzyż
0 tyle, o jle ,j egu, wysłannicy zdołali djpstrzeć do sybir - 
skich miejscowości, gdyż' z po.. cdufbolszewićkich rzą­
dów znaczna część lego -kraju jest obecnie niedostępna.

Wyjazdy na Pomorza. -Poczb w»*.y' od dnia 23 ?./ 
aiarca 1920 rołiu znoszą się przepustki wewnętrzne 
na1 przejazd z Województwa pomorskiego do innych 
dzielnic polskich i odwrotnie Podróżujący winni po­
siadać jedyni ; dowody legitymacyjne w myśl rozpo­
rządzenia Mmistia spraw Wewnętrznych, z dnia 30-go 
listopada 1918 roi u. Dówudy teyinue być zaopaim^ne 
\y fotogri tie.

Ź Czarnego Dunajca. — Przesyłając ofiary na 
rzecz Daru Narodowego Komitet Tawarąyslwa K a ­
synowego w Czarnym Dunajcu, wystosował ną,ręee 
G. K. D. N. piękną odezwę do Naozelaitęa Państwa, 
której treść niżej podajemy: . Najdostojniejszy Panu; 
Naczelniku! Ten skromny darek niech będzie do­
wodem, że byliśmy pr/ly Tobie, kiedy ,celem urze­
czywistnienia Twej wielkiej myśli walczyłeś za 
Wolną i Niepodległą Ojc'/,yznę, że byliśmy zaTob..
1 przy Tobie, kiedy Cię wróg zakuł w katordze 
pnłkkiej, jak również kiedy po objęciu rządów R e ­
publiki Polskiej — mimo przeciwieństw Ty jeden, 
jak posąg wykuty z grąuitu — trwałeś przy swej 
niezłomnej idei oswobodzenia nas wsęy^itkieh od 
wszelkiej przemocy. Dziśjyż ogrom Twyoh w ysił­
ków zrozumiał i ocenił naroćf, którego serca goreją 
największą miłością dła Ciebie, że całe Swe życie 
oddałeś Ojozyźnię. Tobie przewodniku ludu j nąrodu 
wyraźaftiy największy .hołd i bezgraniczne zaufanie, 
mając niezłomną wiarę, że jak doprowadziłeś nas 
do Wolnej i Niepodległej Polski tak .pr^ez fłiebie 
dłjdziemy do Polski Ludowej*. Komitet Tywa 
rz^stwa kasynowego w Czarnym Dunąjon. — (Pod 
pisano) Dr. Tadeusz Dąbrowski^ Dr. Andrzej. Try 
bulec, Dr. Władysław K.ołodziejczyk, Łukasz Ku l­
czycki.
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tiafcprMio nitrarj * neścł w Polsce p* zez ob.\,Kr». j 
; :wcó)|, pfctftJ.prai;; lytth.i, niemayął-ych obywatelstwa 
polskiej, doDUfczcne ty.rc ta oprzednieji ze­
zwoleniem Rady minifdrów.

Z flamlwuiwj donoszą o niebj watycl. gwałtach, 
jakich dopuszczają się agitatorzy czescy i urzędnicy na 
Orawie. Na dzvń 16 kwutaia starali się polonofdscy 
S owacy w Namiestowie o pozwolenie na odbycie wiecu. 
Istne uwiadomienie o zgromadzeniu podano na czas, 
a przedstawiciel czeskiego rzą lu, główny służny Sky- 
c ak poiecii zgłosić sie po pozwolenie w sobotą rano. 
T\iiiczaseni kiedy urządzający zgjotnadzenie zgłosili 
s » do niego w oznaczonym terminie, pokazało się, że 
ji.t w piąte!: wyjechał z Namieno sra, jego zaś zastępca 
hoieaic/s zamkną} sic w b prze i delegacyi nie dopm 
f il do siebie. Wobec ivielk!ego napięcia w mieście 

możLwcśb krwawego starcia miedzy zwolennikami 
; o ;ki a czeską bojówką, zrezygnowano z urządzenia
• ecu. Miało sit odbyć tylko uroczyste nabożeństwo,

* * * ^ ■ 7

; :.rtc:oue z kaz-niom-fcs. Ferdynanda Machaya. Wielkie 
‘•urny słowackich gospodarzy z Namiestowa oczekiwały 
ra przybycie automobilu, wiozącego tego działacza, 
b gdy przyjechał, witały go owacyjnie i ustroiły auto­
mobil w wierne ze wstążkami o barwach narodowych 
fi. vackich Przyjęcie i nabożeństwo odbywało sie 
w największy m spokoju i porządku. Po kazaniu na- 
fiąpiły prowokacye czeskie. Przed kościołem ustawili 
*i< urzędnicy czescy wraz z bojowką, k Lorą pościągano 
ze wszystkich okolicznych wsi; pałkarze mieli baguely 
pod surdutami, co zspomocą świadttOw stwierdzono 
niezbicie. Czesi jakby na urągowisko Siowakom nieśli 
'sztandar słowack i śpiewali hymny, poczem ruszyli 
w pochodzie naokoło rynku. Lud pozostał na mielcu 
to* |g tylko garstka udała sią w pochód.. Polski rezy­
dent w Naime-iowie, Eugeniusz Machay, zaprotestował 
natychmiast przeciw czępkim prowokacyom, powjłując 
s . ę  u  a fakt, ż e  przecież poloąpfilom zabroniono wiecu •  
rzf ;oii’.u z powodu nie/głoszenia go na piśmie. Rychto 
zaczeiy sią napady nu zwolenników Polski. Powraca­
ją --go du d’ mu Eugeniusza Machaya napadia czeska 
b awka; otrzyma! uderzenie w głową, nadto zraniono 
imuiieniein niejakiego tirebacza z Jasienicy. Na bro- 

,;cych się Słowaków.' sypał się grad kamnni, Dopiero 
w. ozorem nastał spokój. Czeska bojówka udała się 
•li; karczmy, gdzie otrzymała w nagrodę dw.e beczki 
p .., a; pijani pałkarze odgrażali się, że rozpoczną nocą 
rai uiek dmuów zwolenników Polski. Wskutek tych po- 
grc ek mieszczanie i gospodarze nawiestowsey spędzili 
całą noc na strażaih domostw, uzbrojeni dia odparcia 
02 -jadów. Swiordzono, że czeski pałkarz, który uderzył 
polskiego rezydenta, jest znanym powszechnie zbro­
dniarzem, skazanym swego czasu za zabójstwo; Czesi 
uwolnili go z wiezienia i uzbruiU na czas agi tacy i ple- 
rłs-ytowej. Eugeniusz Machay zaprotestował natyeh- 
n -t u czeskich władz przeciw zachowaniu się cze­
skiej żaudaimeryi, która nic a nic nie rob Ha ala

«l-zjmai u porządku i zażądał natychmiastowego are­
sztowane. zbrodniarza. W  całym okręgu namiestowskim 
panuje brutalna czeska agitacja, połąćżona z wielkim 
terorem

I imane*.a Dnia 24 marca b. r. odoyło się w L i­
manowej Walne Zgromadzenie okręgowego Towarzy­
stwa rotniczerro, obesłanego przez delegatów przeszło 
30 Kół -k rolniczych z powiatu. Po przedstawieniu spra­
wozdania pi/ez przewodniczącego dotychczasowego 

j zarządu powiatowegu dra Stanisława Małetę — nastą- 
i  p.l aktualny wykład p Mieczysława Żuławskiego, po-
i -wistowego instruktora sadownictwu, o warunkach ?a-1 .

dowmetwa vv Polsce wogóle, a w naszym powiecie 
w szczególności — kiórego zebrani wybuchali z wiet- 
k em zainteresowaniem.

Następnie p. Żuławski lustrator Kółek rolniczych 
z Nowego Sącza umawiał szczegółowo rozwój ruchu 
kooperatywnego w niepodległej już Polsce, wieszeie 
przystąpiono Jo  wyborów Zarządu. Prezesem wybrano 
Dra Stania atfa Muletę, zastępóami : Ałoksandra Ro­
mera, Jana Franczyka i k" Stanisława bączewakiego, 
Sekretarzem Marcin* Serafina, skarbuik.ejł Stanisława 
Krzanowskiego. Do Komisyi rewizyjnej wybrano Mar­
chia Kowalczyka, Jana Suchodolskiego i ks. Ludwika 
Wrebskiego.

Czarfit-n, Dnia 28 marca 1920 odbyło się ze­
branie w gminie Czorsztyui p. d przewodnictwem 
właściciela dobr p. M. Drohojowsklego. Celem zebrania 
było zawiązanie Kółka rolniczego w gminie, którego 
pjtrzpbę odczuwrli da wno wszysćy mieszkańcy. O orga- 
ni/.acyi Kółek rolniczych jakoteż o potrzebie i korzy­
ściach tychże, wygłosił wyczerpujący refetal p. Sanok 
Teofil, nauczyciel z Kluszkowiec, poczem uchwalono 
jednogłośnie założyć Kółko rolnicze i wybrano natych­
miast Zarząd do którego weszli ; pp. M. Drohejewski 
iako orzewodniczący, Jędrzej Wójcik jako zftstipca, 
J .  Kowalczyk mko szarbnik, Habdank Stefania jako 
sekretarko.

Podnieść tu wypada żywe zajecie się tą sprawą 
p. Dr ihoio'7skiego, który nie tylko złożył większą 
-uinę jako udział na założenie sklepikn, ale ofiarowa* 
swoją pomoc, oddając nawet w dworskich budynkach 
lokal na I n cei. — Zbliża się posoli dwór do chat; 
Rzetelnie wszyscy do roboty!

Na co s*ę przydały nnskl gazowo no Orawia? 
Franm«kie wojsKie przybyły na Orawę zaopatrzor' 
w pełne uzbrojenie, nawet w maski przeciw trującym 
gazom. Sprzęt ten wojenny, pozornie niepotrzebny, 
okazał się wbrfew przewidywaniom wprost niezbędnym 
w Jabłonce orawskiej. Oto francuscy żołnierze odzie­
dziczyli po czeskim oddziale wojskowym kwate'1* 
w pewne .n d most wie. Budynek ten miał jedną waa.».( 
a mianowicie belkowało mu tego urządzenia, o którym 
lud mówi, „że nawet piordn do tego miejsca nic 
strzela*... .Kulturalni" Czesi znaleźli jłia to sposób 
i jedną z izb zamienili właśnie na owo tajemnicze
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miejsce, używali łaś jej z widbOEueen powedzenióh* 
przeszło rok i "to bez jakiegokolwiek sprzątania
1 czyszczenia; Nm też dziwnego, że lepiej nie mówić, 
jak kręciło Francuzem w nosach, gdy objęli w posia-' 
danie spadelc po Czechach. Nie było radyV Obrali 
gazowe maski przeciw okropnym zapachom- i przypro­
wadzili izbą. uo jakiego takiego porządku. Widać, 
z tego, że i na Orawie przydadzą Sie najnowsze w y­
nalazki wojen e, jeżeli; nie przeciw nieprzyjaciołom, 
to przynajmniej przeciw nieprzyjacielskiej spuściżnie.

Składki. Ma fundusz spisko i  orawski Dr. Jan Gult 
w Stanisławowie 56 Mk, Ludwik Rajski, kap. lekarz- 
weteryn, w Dębicy 70 Mk, zebrane w „rnenaźy4 ofic, 
w Dębicy 130 Mk, Eugenia Sabatowicz w Białce 10 Mk, 
Dla żołnierza polskiego Eugenia Sabatowicz w Białce 
b Mk. Ma świecone dla żołnierza polskiego zabrane 
przez nauczycielką szkoły ludowej w Chochołowie: 
Baran 8 K, Koenig Ludwina 2 K, Mniszak Agnieszka
2 K, Sękówną Zofia 2 K, Stekałówna Aniela 2 K, 
Ziembówna Rozalia 2 K, -Batorówna Aleksandra 2 K, 
Kojs Andrzej "2 K, Toczek 2 K, Frączysty Gustaw 2 K, 
Liszka Józef 2 K, Mucha Łucya 170 K, Kojs W a­
lenty 1’30 K, Błarcńczykówna Zofia 1 K, Kcuczakówna 
Ludwina 1 K, Skorusówna Julia 1 K, Blaszyńska Lu­
dwina 1 K, Koj sów na Ludwina 1 K, Gromska Józefa 
1 K, Styrczula Zofia 1 K, Basiurka Ludwina 1 K, 
Wetularka Marya 1 K, Masna Karolina 1 K, Ziem- i 
nówna Jadwiga 1 K, Ziembówna Katarzyna l K, Masna 
Katarzyna 1 K, Ziembówna Api lonia 1 K, Haberny 
Franciszek 1 K, Kojs Władysław 1 K, Krupa Stanisław
1 K, Knapczyk Jan 1 K, Wetula Stanisław 1 K, Ha­
berny August 1 K, Szczurek Franciszek 1 K, Biaszyń- 
ski Stanisław 1 K, Jasionek Wojciech 1 K, Leja 
Andrzej f K, Wilczek Szczepan 1 K, Kojs Jakób 1 K; 
Jarosz Józef 1 K, Krupa August 1 K, Starzyk Fran- 
r.szek 40 h, Majchrowicz 40 h, Bochniakówna Ludwina 
20 h, Wieczorek Grzegorz 20 h, Razem 60 K 20 h.

Jeszcze w sprawie ulg kolejowych dla osadników. 
Donosiliśmy już, że na podstawie rozporządzenia rzą­
dowego osadnicy udający się do wschodniej Małopolski, 
na kresy, do Poznańskiego i t. d. mogą uzyskać ulgi 
‘.olejowe, mianowioie pozwolenie na opłatę tylko czwar- 
■ j części biletów kolejowych i należytości za przewóz 

iwentarza, o ile droga wynosi 100 kilometrów i oczy­
wiście o ile-wykażą sie poświadczeniami. Zniżką uży­
wać mogą również ci, którzy jako pełnomocnicy chcą­
cych nabyć parcelowany majątek udają się w podróż 
dla oglądnięcia majątku. Tą ustawę podaje Dziennik 
ustaw państwa w nrze 23. w pozycyi 133. Obecnie do­
kładniej określono przepisy, mianowicie ustalono, że 
cniżka nalepy się osadnikowi i jego rodzinie, nadto za 
przewóz inwentarza, a to do 4 dużych sztuk żywego 
.iweńtarza, wiec koni i bydła, do 3 młodzieży, jak 

irebięta i jałowizny* do 8 drobnych sztuk, wiec owiec 
j nierogacizny c do 20 sztuk drobiu (kur. gęsi, kaczek 
i 1. d.); nadto udziela się zniżki na wóz, pług, radło,

broną, kultywatór, wiejkcźke, śróczltarńiej nfłS&uu e, 
kierat I draewo Ladołcuwe w ilości 80 tyBięcy kg. Po­
zwoleń ńa zniżki dla‘zachodniej Małopolski udziela De­
legatura Głównego Urzędu Ziemskiego w Krakowie: 
Adres: Kraków. Rynek G ówny. Krzyszińfofy łl p Na 
podstawie takiego pozwolenia stacya, z której wyjeżdża 
osadnik, dostarczy do 7 dni po zgłoszeniu sie w za­
rządzie stacyi wozu na przewóz, a nawet osobnych po­
ciągów, jeżeli naraz wyjeżdża wielka ilość osadników.

Aby Delegatura Głównego Urzędu Ziemskiego dała 
pozwolenie na zniżką, osadnik musi jej dostarczyć: 
1) potwierdzenie instytucyi parcelującej majątek z upo­
ważnienia Głównego Urt.edu Ziemskiego, ż̂  grunt w isto­
cie zakupił, albo też poświadczenie gminy, w której 
mieszka, że ma zamiar zakupienia majątku lub źe go 
już kupił; 2) imią i nazwisko osadnika; 3) dotychcza­
sowe miejsce zamieszkanie; 4) nazwa nowego parcelo­
wanego majątku; 5) staoya kolejowa, z. której osadnik 
wyjeżdża: 6) stacya kolejowa, do której jedzie na nowy 
majątek; 7) źe przewożony inwentarz jest własnością 
osadnika.

Czescy dyplomsci. Delegat czesko-słowack i przy 
Międzynarodowej Podkomisyi spisko-orawskiej, W. Mn- 
ryan Błaha, unikał po prostu spotkania z nią [ 1 ras
dwutygodniowego jej pobytu na Spiszu i Orawie, :gi- 
tując tymczasem zawzięcie, zwłaszcza na Spiszu Tak 
samo zachowują sie jego pomocnici dr. Tomsa na Spi­
szu i dr. Hojo na Orawie, dopuszczeni liiewind- ino 
w jakim celu do .zastępowania" ks. Błahy.

Spodziewamy sie, że Podkomisca i-ie po z w o d dej 
lekceważyć siebie w sposób tak wyraźny i „przepraco­
wanemu"‘ks. Blasze (obowiązki biskupa spiskiego i r-re- 
zesa agitacyjnego komitetu przeciw- Polsce) porad*. cfi- 
cyalnie wybrać nareszcie miedzy agiiacyą a dypiomaeya, 
któremi równocześnie w tej same; sprawie nie nWhia 
sie zajmować.

Międzynarodowa Podkomisya wróciła we v.tcir-k 
przez Trzcianę, Żyliną i Gzace do Cieszyna, gdzie w naj­
bliższych dniach zapadną ostateczne postanow enia 
w sprawie administracji obszarów plebiscytowych na 
Spiszu i Orawie.

Upalna wiosna, jakiej ludzie nie pamiętają, trwa 
niemal od początków kwietnia, ciesząc.- przedev. szyn­
kiem tych, których nie stać na opał. Natomfhst gospo­
darzy przeraża brak deszczu, tak koniecznego dia roz­
winięcia sie zasianego wcześnie ziarna. Dopiero 19. kwie­
tnia spadł nad ranem deszcz i ozwał sie grzmot pio­
runa, pierwszy w tym roku. Ponieważ w całej Polsce 
trwają takie lipcowe upały i posucha, przeto obawiać 
sią trzeba zmarnowania części zasiewów. Miejmy jednak 
nadzieje,vże do tego nie dojdzie.

Radzą też gospodarze, czy Lądzie jeszcze śnieg. 
Na Podhalu śnieg nawet w czerwcu nie dziwny.- bv]e 
mrozów nie było, to jakoś damy sobie radą z żywno­
ścią, przedewszystkiem z ziemniakami, które dwa ‘jata 
wymarzły w całym nowotarskim powiecie, a zeszłego
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io*<y w v«y4ej p-jłwśonych wat®.*. Dotąd-o zimnie nikt 
■nie prorokuje, łato ten jedyny grzmot przed św. Woj 
cieLnem ma wedle starych przepowiedni oznaczyć śnieg 
po św. Wojciechu. Zobaczymy, czy się prorocy nie mylą.

Wymian I koron trwa od 19. kwietnia. Przed urzę­
dami podatkowemi etoją „ogony*, czekając na swą 
kolej, ład utrzymuje żandarmtrya, policya i wojsko. 
Urzędnicy, wymieniający korony na marki, pracują 
v. istocie w pocie czoła od rana do pćżnej nocy 
w Jobach, w których po przejściu setek ludzi brud 
walczy o lepszo z zaduchem i brakiem powietrza. Nie 
zazdrościmy jedoak i tym, którzy muszą z nagnfmąP 
cUonemi koronami wyczekiwać cale godziny na swą 

W  bardzo wielu wypadkach winni są temu sami 
właściciele papierowych koron. Ostrzegaliśmy dawno 

lepiej- wcześnie wymieniać je na marki, tymczasem

ludzie nieufnie odnosili jię do nowych pieniędzy, a ter i* 
tracą drogi czas na wystawanie przed urzędem.

Przy sposobności wymiany f 00- - i 1000-koronó- 
wek na marki rozeszła się pogłoska, jakoby i inne 
banknoty, więc na I, 2, 10, 20, 50 koron były nie­
ważne. To błędne mniemanie; narazie wszystkie t t  
pieniądze mają wartość, dopiero później będą stem­
plowane albo wymieniane na marki. Gdyby ktoś nie 
chciał przyjmować koron, póki mają obieg, należy wnieść 
zażalenie do Inspektoratu Skarbowego w powiecie.

Z powodu wymiany koron zamknięto ruch z za­
granicą i wstrzymano szereg pociągów.

Egzamin dojrzałości odbędzie się w gimnazjum 
nowotarskim i myślenickiem 31. maju, w zakopiań- 
skiem 14 czerwca, w Żywcu 1. lipca.

Z  a  ta n  d z ia ł r e d a k c j a  n to  b ie rz e  o d p o w ia d z ta ln o ś c l.

TABELE DO PRZELICZANIA
koron na marki i marek na korony 

są do naby ’ia po cenie I Mk, z przesyłką pocztową 
o ' C fen. więcej — w drukarni I, Borka w N. Targu.
■ a Ci KB EBBCFSmUIGHZiSIMaBBaieiaatiaBaHHBaBSBBIBlINBN

W ażn e  P. T. R o ln icy !
w. 9 wodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

n ajw y ższy  czas zam aw iać obecnie
cl - zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na­

wozów, by takowe na czasie otrzymać
li ii i n rt — sole potasowe

wysoko procentowe.
Gips nawozowy

ba:ói-o skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uf wy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

ealowagonowe posyłki każdego gatunku

Materyały budowlane :
eemeut, gips m urarski i sztukaterski 

d a c h ó w k o  a s b e s to w ą  „ A s b l t “  i t. p.
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Ko-niezynę czerwoną i tymotę
Sr1-: nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N  B O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz
ŻYWIEC, KY\EK SS.

oboli l io .o lo ia  tarneno.

CEGIELNIA
p o ło ic n a  o b o k  s ia c y r  k o le jo w e j,

z murowanym piecem poiowym, szopami z zapasem 
surowych cegieł TO.OOd sztuk i zagonami ornymi 
do sprz’ dania. - Wiadomość u Jana Markockiego 

w Nowym Targu (łazienki)

■Pis maja zostai rrzrjsci ss# sss
do pomocy, kucharka zdolna, uczciwa i samotna. — 
Zgłoszenia: ao Administracyi „Gazety Podhalańskiej*.

Ł3oszukujom y dostawcy*
mleka, jaj i masła w większej ilości dla 

restauracyi „Spółka Warszawiaków* Hotel .Morskie 
Oko“ , Zakopane. ■ ■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■

K IM ) . ,T A T H V ‘  W NOWYM  T ARGU.

W niedzielę dnia 25 kwietnia 1920.
2 przedstawienia 2 przedstawienia

■Fenomenalni lenzicyal *

TAJEMNICZY ARLEKIN ’
włoski? :ircvdzieło rurkowe w 4- aktach.

Cudowne ooaleriłe
dramat w 2 aktach.

«J
il19m
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Związek ekonotniczî  Kółek rolniczych
we Lwowie ■

'fov >-;-v;vs*e (̂: -hif:jttliojfar e z ograniczona porękty

cbeon ie  ;

|  K r o  k o t  v  ul. W iś in * . 8  ( d o m  w łasny?)

dostarcza hurtowni?:
I. Nasiona, nawozy sztuczoe maszyny rohiibze ;

II. Węgiel, koks. wapno, oameot matery; iy 
budovrlane;

iii. Artykuły spożywcze i dom ywaj utvtftu wsw !- 
Kie towary galanteryjne;

V -f Naftę i dinary.

I /Ima prawnicze J O
iir ikówi jasna lO Y.

zreorganizowane 
□ D przystosowane do ostatnich zrnian. □ □

Dia prowincyi i wojskowych
system pisemny.

L e k c j e  z h iu ru n  e  i in d y w id u a ln e ,
___________ (O

. m a k itn  'd is  s k le p ó w  
itftt ifsk lc li 1

A lla n ie ! ’,: , r lib n łk i do n a p ie ro sa w . * 
C u k ierk i, jĆ zern id io . C ro żd ze . E s w y ę  

o c to w a , F a rb y  do materyj i do 

k u rzu e h ó w , H óżue fa rb y  do m a lo w a ­

n ia  i do w ap n a. Figi, Herbatę, K a w ę  

p a lo n ą . M ydła , Mydełka, Oliwę 
do m aszyn , O rzechy, Pastę P ie p rz , 

S o d ę , Śliwki Śledzie. Tatki, S vi*ce 

— — koście.ne U p. — —

Mai Mrtowsi1
N o w y  T a rg *  R y n e it  03.

SPRZEDAJE i KUPUJE C zytajcie
fT K h o d io iK  Lbranir WwUne, un ifo rtg  , n j -N o w ; n y  S p i s k o  - O r a W s k i e  
5*ików i oficerów, oraz sk ład  m aszyn  do szycia ma ;i 3
jwzef Papier Nowym Targu ul. Sobieskiego L
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5ró Ł i< p  H TTO LO W fł
TELEFON Nr. 3

Stow. icrejeztr. i ogi. poiy-K .
;'KLEKt Ni.

S^LĘP CENTRALNY W DOMU „JiAZAR POLSKI", UL.. KRUPO W K i

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CTRA.UCÓ WKi i KRUPÓW LI

ELEKTRYCZKA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O O G W E ł

POLEi

towary kolonialne, cukry i delikatesy -- stare wind kr-acyjce, wódki i kon; >ki — konserwy 
h ązeIŁis .artykuły spożywcze na wycieczki — galanL'ry<j, rzaibj, mydła i perfumy. Najwi$S3ay 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny poliug k-itfclogA-w wiedeńskich. Kosze i pra/bccj 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a c z y n  k u o h a n n y o h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W IN. - = = = =

G&OWNA RBPFEZENTACYA B R iL A lR U  7  OKOCIMIE i TENOZYNłLU
ik -afer-. ..-JŁa*, .*■ • «er*.' -

H Sa a S i!3 ^ « lł3 tfff^ f ia a lllB H lB llf llfe lIII
flsdakior sdpowl«diltlny; Zborcwski Juliusz

i i r l l ł k a i i t i i i a a l B l l a i y i l l l l  -
Drukarnia I. Borfca w Nowym Targu


